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„ L ii w idu jem y żydów
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O r d y n a c j a  s a m o r z ą d o w a  w  S e j m i e

Głucho o kurii żydowskie!
P o p r a w k i  m n i e j s z o ś c i  o d r z u c o n e

Na poit^ii-u obrad czv artkowe- 
ro posiedzenia Sejmu znalazły się 

projekty ustaw o ordynacji w ybor
n e j  do samorządu. Na pierwszy o- 
t**a poszła ordynacja wyborcza 
dla miast

t r z i  f a z y  
SAMORZĄDU

Uełfcrtut ustawy pos. Duch przed 
U w ił Lole je, jaLie przechodził sa 

tnorząrt w Polsce. Zaznaczają się 
trz> iazy: w pierwszym okresie
saibufząB był pr ;eważnie ośrod
kiem u pływów politycznych tych 
ugrupowań, które w nim zdobyły 
Większość. Samorząd ogarnięty za
pałem podejmowania wielu zadań 
musiał doprowadzić do załunania 
się ‘ównowfri budżetowej:

W  drugiej fazie po przewrocie 
majowym ustanawiano masowo 
'-^ay komisaryczne. Zdaniem pos. 

Dncna funkcjonowały one nienaj

szemie znane już zasady projektu 
i wypowiedział się przeciwko po
prawkom mniejszości, które idą w 
kierunku Doddania wyborów dc 
samorządu kryteriom politycznym

TYTANIE 
O  F 7 R 1 E  

ŻYDOWSKA
Marchlewski zapytał, czy Lemi- 

sja brała pod uwagę system kurii 
żydowskiej w tych miastach, guzie 
przewaga mniejszości narodowych 
utrudniałaby należyty udział lud
ności polskiej w  samorządach.

Pos. Dach odpowiedział, żc żad
ne wnioski w  tej materii nie były 
ita komisji zgłoszone.

ZA I PRZECIW
Zj. nstawą oświadczyli się po- 

słuwie ukraińscy, natcmiasi stro 
skrytykowali ją pusłowie-demokra-

  ci z grupy „Pracy". Uważają oni,
Torzpj, ale również' doprowadziły i że projekt rządowy nie c?yni »

krucjatę na wschód, na podbój na
szych m kst i miasteczek. Samo
rząd p« winien nem to ułatwić. Emi 
grat ja  żydów jest tylko jednym 
środkiem, a jest to droga długa. 
Samorząd miejski powinien i tę 
wyprowadzkę ułatwić. Niestety se
sja nadzwyczajna ni< daje pola do 
inicjatywy poselskiej. Prcjekt or
dynacji przechodzi obok najpilniej
szych u ymagar polskiego życia i 
nie uwzględnia tragicznej egzotyki 
aaszych miasteczei'.. Takie ustawy

wielkie 1 skomplikowane powinny 
być traKtowane na sesji zwyczaj
nej, gdzie jest dopuszczalna inicja
tywa poselska. Dlatego —  kończy 
pos. Pudzy nski —  za tą ustawą gło
sować nie będ<.

USTAWĘ 
UCHWAL IU

Po wyjaśnieniach złoconych przez 
wicem, .tor rwa wszystkie wnioski 
mniejszości odrzucono. a ustawę u- 
chwalono w drugim i trzecim czyta
niu.

U spokojenie w  Haifie
A re s zto w a n ia  w śród ^oiicji

JERO ZO LIM A, 7. 7. Po w czo
rajszych tragicznych zajiciacn 
nastąpiło dziś ''ano w Haifie pcw  
nego rodzaju uspokojenie. Do 
miasta p izyb y ły  silre  oddziały 
policji brytyjskiej, które przepro
wadziły szereg aresztowań. Mię
dzy aresztowanym i znajduje się

około 10 członków ochotnicze * 
policji, którzy oskarżeni są o od 
danie salwy w  tłum bez ostrzeże
nia. P og izeby  ofiar wczorajszych 
zajść odbyły się dziś wcześnie 
rano. o  godz. 4 -e j A rabów, o 8 -e ' 
zaś żydów.

dn nadnrem ego zadłużenia.
T/zecia faza została zapoczątko

wani ustawą z roku 193:, którą 
f’ "3'  TD“ ch nazywa bardzo liberai- 
niAł," nośnie zaostrzono uraw- 
lctóre * administracyjnych,
cbl -iw uprawnień korzystałyobficie.

^ W A R t A  F A Z «
UDecme zacznie *4. _

dobnie c.w  rta faza, d ^ k t o r e i  
.'Stępem maja bvć vtdie zapowie

dzi p. premiera uczew e 1

dość ani prądom narcdowym, am 
demokratycznym, nie jest ani zim
ny, ani gorący Ordynacja nie jest

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO WYŚCIGÓW KONNYCH
urządza

W Y Ś C I G I  K O N N E  W  W A R S Z A W I E
od dnia 9 lipca do dnia 15 sierpn-a b. r.

Środa —  Sobota —  Niedziela Początek o godz. 3-ej po poł

700 tiiiał i 00 dywizji piccMj
n a  t r z e c h  l i n i a c h  o b r o n n y c h  p o d  H a n k o t i

K rw a w a  rocznica w ybuchu w o jn y w  S za n g h a ju

niesnaski. Nie stwarza ochrony 
nrzed samowolą tych, którzy w y
sługują się i wyczuwają skąd wiatr 
wieje. Zapowiedzieli też, że o ile 
zgłoszone przez nich poprawki, wy 
uowiadające się przeciw okręgom 
1 i Ż-maodatc.wym nie zostaną 
przyjęte, głosować będą przeciw u-

wybory. Ta <tfaza będzie’  utóklła
Skrajności i da należ\ia wsnńłn—■ Następnie zabrał głos pos. Bu

droga do pojednania i wewnętrz- j 1 0 lv l 0 - T* -  P ° "o d z tw o  
nego spokoju, niesie ze sobą raczej B’kie jest w posiadaniu szczegóło

w ych danych, dotyczących  ogrom 
nych przygotow ań chińskich  pod

i*»leŻY tą współpra
ce samorządu z władzami . adzor- 
czymi, o ile d ramorządu 
odpowiedni ludtie, a władze zro
zumieją, że trzeba samorządowi zo 
stawić samodzielność w zakresie 
Przyznanym mu przez ustawę.

Przyjęto zasadę, że wybory samo 
Rządowe muszą być apolityczne, a 
Rcdny nie może być mandstariu- 
szem stronnictwa. Odnosi się to 
^je tylko do opozycji, ale także do 
obozu rządzącego.

Następnie pos. Duch omówił ob-

Protest franci!sxi
w  Rnyęnie

P A R Y Ż, 7. 7. A gencja Havasu ! 
śo mui.ikuje, że francuski harge

iffaires w Rzym ie B londel o - 
rzym ał instrukcję zaprotestow a

n a  w obec rządu w łoskiego z po 
w odu postrzelenia turysty fran - 1 
cuskiego przez w ioską straż gra j 
" 'czn ą  w  pobliżu Udine.

S t r a t y  w to s K ^ e
w  A b  s in ii

RZYM , 7. 7. O ficja ln ie  komu
t u j ą ,  że straty w łoskie w A bi- 
®yn.j wyniosły w ciągu czerwca 
f f  ludzi z czego 10 poległo w służ 
hit policy jnej, 2 zmarło z ran, 1 
Kaginął, zaś 24 zmarło na skutek 
r °fob y . Straty włoskie od 1 sty
cznia 1935 r. do 30 czerw ca wy- 
n°szą ogółem  4434 ludzi.

S ł o n e c z n i e
i cref?ło

Ptiew  mywany przebieg pogody 
w  dniu b b m.

W całym kraju pogoda słoneczna 
* bardzo ciepła przy słabych wia-

-1 zmiennych z przewagą kie- 
ruhj^^w południowych. Widzial- 
nc*C dobra.

azyński i zwracając uwagę, że na
sze małe miasteczka są centralny
mi ogniskami, które wychowują 

i ludncść wiejską. Opanowanie tych 
i punktów daje nrzywilej w  życiu 
j Publicznym. Jak tu będzie wyglą- 

lała miara zasług? Odpowiedź mu- 
51 być ponura. Musimy urządzić

W i z y t *
regenta Węyter

w Berlinie
BU DAPESZT, 7. 7. Wizyta ofi 

c ja n a  eg.nta  W ęgier w  Berlinie 
nastąpi Drr w dopodobnie w dniu 
20 sierpnia r. h. R egentow i b f -  

tow arzyszył pre_dzie podobno 
mier Imredy.

Hankau. Czang-Kai-Szck postano 
w ii w ydać poa tym miastem Ja
pończykom  walną bitwę.

Przednia chińska linia obrony

Hankau przechodzi przez miasta 
Czenczau —  Siuiczan —  Guszi. Na 
tej linii rozłożyły się obozem w o j
ska gen. Tan-W en-Bo.

Interpelacia ks. D o w n sra

Tb]w> srsaihZiicje IHtierouskie
podburzsia ludność niemiecka w Polsce

Poseł ks. Downar złożył na 
czwartkowym pos.edzeniu Sejmu 
interpelację do m inistra spraw 
wewnętrznych, dotyczącą działal
ności organ izacji niem ieckich o 
charakterze narodow o - soc ja li
stycznym.

„W obec idących z Niemiec 
prądów na wszystkie kraje za
mieszkałe przez m niejszość nie
miecką, a składających  tę m niej
szość do przyjęcia  program u i 
ideałów' partii narodow o - soc ja 
listycznej i wobec faktów , które 
m ają m iejsce w C zechosłow acji 
oraz w Gdańsku, że przy pomocy

tej partii czynniki zewnętrzne 
zm ierzają do osłabienia pań
stwa, oraz biorąc pod uwagę o- 
żywioną działalność niektórych 
jaw nych i tajnych organ izacji 
niem ieckich wzdiuż naszego za
chodniego pogranicza, które to 
organ izacje operu jąc niepraw dzi
wymi danymi, w ytw arzają atmo
sferę niepew ności, odnośnie sfo- 
sunków w kraju , dalej biorąc 
pod uwagę coraz częstsze wypad
ki, że jednostki z pośród m niej
szości niem ieckiej należące do 
takich organ izacji, wykazują 
bardzo nielojalne postępow anie

w obec państwa polskiego (jak  
np. uchylanie się od obow iązu- 
ją ce j służby w ojskow ej, pomoc 
okazywana dezerterom, lżenie na
rodu i państwa polskiego i t. d.) 
—’ zapytuję Pana M in istra :

Co zamń rza uczynić dla ukró
cenia szkodliwej dla państwa 
działalności wspom nianych orga - 
n iz a c ji ’

Czy nie należałoby ewentual
nie rozw ażyć konieczności zakazu 
działalności w pasie zachodniego 
pogranicza wszelkich organ izacji 
niem ieckich o podkładzie polity
cznym  nąrudow o-socjalistycznym

Wiii§icr§tw® Propagandy
ną

1 Ł * OJ i N a rod u  ś w ia d o m e g o  sw ej tre - | d łożc  p od  ( kspansję p o lity cz -
d u c e n iu ią o c h  zn a czen ie  pr« - śc i w e w n ę tr z n e j, 0 s k o n k r e t y -

p a g a n d y  d la  k ra ju , p rz e d  k t ó -  z o w a n y c h  c e la c h  i za m ia ra  h.
ry m  —  ze w z g lę d u  n a  je g o  g e o  .

a  p rz e c .e ż  b y liś m y  tak nieg r a fic z n e  p o ło ż e n ie , ze w z g lę - 1  
i • • i- » n a w n o  ś w ia d k a m i m a js te rsz tydu na im p e r ia lis ty cz n e  d ą że n ia  , , . J . -

. , k u> d o k o n a n e g o  p rzez  „ R c ic h s -o s c ie n n y ch  m o c a r s tw  — r y s u - l  . . .  65 ”
ie s ię  a lte rn a ty w a : zo rg a n  / o -  
w a n ie  N a ro d u  i p rz e p e łn ie n ie  
s p o łe cz e ń s tw a  d u ch e m  o fe n s y 
w y , e w e n tu a ln ie  —  w  n a jle p 
szym  ra z ie  —  p o d p o r z ą d k o w a  
n ie  się  p o lity c e  w s c h o d n ie g o  
lu b  z a c h o d n ie g o  są s ia d a  —  
w ie lk o ś ć  a lb o  u p a d ek  

N ie w ie lu  je s t  w  P o ls c e  lu d z i,

m m is te r iu m  fu r  P r o p a g a n d a ' 
w id z ie liś m y  w łą c z e n ie  A u strii 
d o  g ra n ic  T r z e c ie j  R zeszą7, bez  
p rze le w u  krwd n ie m ie c k ie g o  
ż o łn ie rz a .

Z d a r z e n ie  to, c h y b a  d o s ta 
teczn ie  u w y p u k li ło  z n a cz e n ie  
n o w o c z e in ie  z o r g a n iz o w a n e j 
p r o p a g a n d y . W y k a z a ło  ra z  j e -

k ,ó r z y  p o tr a fią  u ś w ia d o m ić  so  sz cze , że  propagan d a  to ru je
hie czy m  m o ż e  b y ć  p r o p a g a n 
d a  w  rę k a ch  państw 'a  ja k o  n a 
rz ę d z ia  N a ro d u . R z e c z  p rosta .

d rog ę ek sp a n sji ideP w cj. kultu  
ra ln ej, cy w ilz a cy jn e j  f  g o s p o 
d arczej, o ra z  p rzy g o to w u je  p o

Jak  z tego  w id a ć , p r o p a g a n 
da  jest c z jn n ik ie m , k tó re g o  
m ie js c e  z n a jd u je  s ię  o N ik  a r 
m ii, w  p ie rw s z y m  szeregu  N a 
ro d u  z o r g a n iz o w a n e g o . Jest 
b ro n ią , k tórą  m o ż n a  o s ią g n ą ć  
re zu lta ty  n ie o m a l tak  w ie lk ie  
ja k  te, k tó re  się o s ią g a  siłą  
z b r o jn ą .

Z n a k o m itą  r o lę  o d g r j  w a r ó w  
n ież  d e fe n s y w a  p ro p a g a n d y , 
in a c z e j z w a n a  k o n trp ro p a g a n  
dą . O n a  to na p r z y k ła d  m o że

c z a ć  w y w r o to w ą  d z ia ła ln o ść  
k o m in te rn u .

N ie m n ie j w a ż n e  są p roD a - 
g a n d o w e  m o ż liw o ś c i  w’y c h o -  
wraw’cze . P ro p a g a n d a  b o w ie m  
w p ły w a  na k ie ru n e k  wry c h o w a  
m a  sp o łe cz e ń s tw a , tą p rz e c ie ż  
d ro g ą  m o żn a  wrp o ić  w  s p o łe 
c ze ń stw o  za sa d y  h ie ra rch ii o -  
f ia r n o ś c i , h ie ra rch ii u m ie ję tn o  
ści re z y g n o w a n ia  z a m b ic ji  o -  
s o b is ly ch , na rze cz  in te re só w  
N a rod u .

N ie w ie lu  je a n a k  lu d z i z d a je  
s o b ie  sp ra w ę , m k d o n io s łe  zn a  
c z e n ie  d la  P o ls k i m o ż e  m ie ć

p r z e c iw s ta w ia ją c  d o k try n ie  k o  u tw o rz e n ie  M m is le r s lw a  P r o -
m u n is ty czn e j, p o z y ty w n e  h a 
s ła  id e lo o g i i  n a r o d o  w ej w  sp o  
s ó b  p la n o w y  i  sk u te czn y  z w a l-

p a g a n d y  N a r o d o w e j, w s p ó łp r a  
c u ją c e g o  ś c is łe  z  M in is te r 
s tw e m  O św ia ty . W ł. M.

W drugiej lin ii, ciifgaącej. ^  
od m. Siuipin do południowo- 
w schodniego obszaru prow. Ho- 
nan. stoją dywizje gen. Sun-Len- 
Chuna.

W reszcie trzecia  linia zajęta 
jest przez w yborow e pułki Czang- 
Kai-Szeka. L inia ta, silnie wzm oc
niona, przechodzi od st. kol. U- 
dianguan do brzegu Jangtse na 
w schód od Hankau.

Obrona flank  jest zabezpieczo
na przez dyw izje gen. Czentsma 
w rejonie T urguan  i gen. L i Tsu- 
Dżena w  rejon ie Guszi. Ogólna 
siła  skoncentrow anej pod Hankau 
chińskiej armii wyno&i 6U dyw i
zji p iechofy. Ponadto w Hankau 
znajdu je  się 30 nowosform ow a- 
nych pułków piechoty i 200 n o 
w ego tj-pu czołgów średniego i 
m ałego rozm iaru (od  9-u do 4-ch 
ton ). A rtyleria  została dokom ple- 
ł owana przez ?80 now ych dział 
polow ych, dostarczonych z ZSRR 
co  doprowadza ogólną liczbę 
dział polow ych w  rejonie Han
kau do 700.

25 ZAMACHÓW 
aOMBC'YYCH

SZANGHAJ. 7.7. W czoraj, t  j. 
w  pierwszą roczn cę wy buchu 
chińsko - japońskiego konfliktu 
zbrojnego, dokonano w Szangha
ju  szeregu aktów terorystycznycn. 
D o wtorku godz. 8-ej rano nali
czono 25 zam achów bombowych, 
dokonanych przez Chińczyków na 
terenie koncesji m iędzynar' u w e j 
na japońskie posterunki wojfektfWe 
oraz na cudzoziem ców lub Chiń
czyków, znaych ze swych symrta- 
tii do Japonii.

Pomimo zwiększenia posterun
ków policy jnych  w  całym m ieście, 
na ul. Bund, głów nej arterii ko
m unikacyjnej w  Szanghaju , eks
plodow ało kilka bomb. D w óch Ja
pończyków pon iosło śm ierć na 
m iejscu. P ierw sza eksplozja na 
stąpiła o godz. 5 -e j ra ro . W krót
ce potem japońskie patrole w o j
skowe ob ję ły  służbę bezpieczeń
stwa na terenie koncesji m iędzy
narodow ej. Podczas dalszych In
cydentów  u licznych  dw óch Chip 
czyków  zostało zastrzelonych 
przez policjantów  japońskich, a 
trzech Chińczyków p on os ło  
śm ierć na skutek eksplozji bomb.
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Dziś św. E lżbiety 
Jutro św . W eroniki

TEATR NARODOWY: Punkt 8 
wiecz. ciesząca s:ę wielkim powodze
niem komedia Bałuckiego „Gęsi i Gą
ski”  w reż. Zelwerowicza.

TEATR NOWE: 'Punkt. 8 wiecz. 
świeżo wys.,awiona komedia Niewia- 
rowicza „Kochanek —  to ja”  w re
żyserii autora.

TEATR LETNI: Punkt 8 wiecz.
arcywesola farsa „Nie trzeba 
mnie było przejeżdżać" w reż. dyr. 
T. Trzcińskiego z Dymozą 

*N3TY U]’ REDUTY (Kopernika 
36/40) Nieczynny.

TEATR POLSKI; Pz-f 1 codzieit 
nie barwne 1 wesołe w.dowisko H. 
JYi-urgera, T. Barricre'a „Cyganeria 
I ary ska” .

TEATR MAŁY: nie czynn" 
TEATR KAMERALNY: Dziś 1

codziennie: „B y rozum był przy 
młodości**.

TEATR MALICKIEJ. Wesoh ko- 
mea> M. Laszł „W perfumerii” .

OPERTEA „8.15“ : „Krysię Leśni 
azanke 1 ze Szczepańska i MessaL

,*.i KIN A CH R ZE ŚC IJA Ń SK IE

Informacje o filmach dozwolonych 
dla młodzieży teL 7.11-25.

AS (Grójecka 56): „Zapumniana 
symfonia".

HOLLYWOOD:...Od pankdziałkjtt 
nieczynne.

ITALIA (Wolska 32) „Dyplo- 
matyczna żona".

JURATA: Od poniedziałku nie
czynne.

KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 
(Chłodna 6 ): „30 karatów Szczęścia"

K-GMĘTA: Chłodna 49): „W io
sna zakochanych".

MARS: „Miłość, łzy, kobiety".
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Nłewi 

dzialne małżeństwo".
PRa G A : Od poniedziałku nie

czynne.
PRASKIE OKO 'Zygmuntowóka 

10): „Alarm w Pekinie”  1 „Sam na 
sam”,

ROMa  (Nowogrodza 45): ^Astro
log".

STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 
Gr bo wleć".

SCKÓŁ. „Paiam ata" i dodatki.
SORRENTO, (KrypsKa 34). „Nie 

tK.ua. aziec u”  1 jw agn-ih .-.
ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana" 

i , ii  woje i  tłumu".

Z e  Ś l ą s k a
E & n 3 B 3 fl lH I B B B 9 m B 9 B S U B 9 B

Oddział „A  B C " w K atow icach, uL Starow iejska 3.

9 hfrisrkńfr ks. Pszczyńskiego
n a b ył P a ń s tw o w y  B a n k  Rolny

z a  $  m i l  i c  m ń w  z ł t M f g c & i
K ATO W ICE, 7.7. Jak dow ia

dujem y się, Państw ow y Bank 
R olny nabył od m asy spadkow ej 
ks pszczyńskiego 9 folw arków  za 
kw otę przeszło 5 m ilionów  zł. Są 
to fo lw ark i: M izerów, Studzion
ka, W ielka Wisła, K ryry, B ory - 
nie, T>thy, Szeroka, Siedlice i 
Biasowice, o ogólnym  obszarze 
około 6.000 ha. Część tych  m ająt
ków  znajdow ało się w  ręicach 
drobnych dzierżaw ców , część zaś 
w e własnej adm inistracji d óbr 
ks. pszczyńskiego.

Państw ow y Bank R olny płacił 
za ha gruntów, będących w  ad
ministracji azierżaw ców  450 zł. 
—  za grunty w  adm inistracji ks. 
pszczyńskiego —  800 ż).

Jak* w .aaom o głów nym  spadko 
biercą zm arłego Henryka ks. 
pszęzy ńskiego jest jeg o  średni 
syn ~ A leksander hr. H oehberg 
który obecnie jest właścicielem

tylko trzech folwarków ': Śm iłowic, 
Kęp i W yr, które stanfówią od-  
szar rolny (bez łąk) ok. 2.000 ha, 
oraz 5.000 ha lasu. Ponadto hr. 
Hochberg jest właścicielem  trzech 
browarów (jeden  w Siem ianowi-

Za ś iu tiiry
Wę środę w kościele Zbaw iciela 

odbył się ślub znanej działaczki 
narodow ej p. W andy Jad ęigi 
Prószyńskiej, wnuczki Prom yka, 
z w spółpracow nikiem  naszego p i
jana p. W itoldem  Kazimierzem 
Vog!em .

M łodej parze redukcja . ABC" 
składa serdeczne „Szczęść E ożę",

cach, dwa w  Tycnaeh) oraz ko
palń w ęgla: „E oże  D ary", A lek 
sander", „M aria" i „Piast*.

Parcelacja nastąpiła na skutek 
ogrom nego zadłużenia adm ini
stracji dóbr książęcych

K r w a w a  s t r z e l a n i n a  w  n o c y
Pościg z a  p rze m y tn ik a m i

V  DJCj p w o l  straż/ g.anicznej,
pełniący służbę w okolicy Łagiewni
ki, natknął się na bandę przemytni
ków, która usiłowała z Niemiec do 
Polski przemycić duży transport to 
warów.

W  czasie pościgu fonkcjoiiarius^e

sh-ai j  użyli b ord ^ainej. 26-Ietm Wil
helm Tomanek zastał zastrzelony, 
trafiony kulą w plecy. Inny 20-letni 
Stefan Kasprzak -̂tst&ł ciężko r inny 
w nogę. Reszta obiegła. Rannego prze
wieziono do szpitala.

W zro s ły
koszty żywności

Wjkaźi.ik u*3ztów utrzyma- \ w 
I łanu awśe, obliczony przez Główny 
Ui^ąd SUtySi>czny dla rodzin pra
cowników,' umysłowych, wj kazał w 

czerwcu, w porównaniu -z ma, em, 
zwyżkę o 6.7 proc., w porównaniu z 
1928 r., przyjętym za sto, wskaźnik 
+en wj nosi1 w czerwcu 64,2, w tym 
zj &5.1 (w porównaniu ze
wsKaznildem za maj o 1,9 proc. wię- 
ce .). Wozy oucie pczosmłe pozycje, a 
więc: hygiena. i zarowie (69,4) opai 
i światło (70,2), odzież i obuwie 
(57,6), .tkohoł i tytoń (97,1;, mie
szkanie (72,7) l inne wydatki (82,6) 
nie ujawniły zmian.

F .  » 1 £ T A  
O b. ZRf*kiX J j ir C H  

NARODOWCA 7H

K a k a s i r o i a  t r u a w a i o w a  
2 o so b y p o szw s n K o w a n e

W środę o godz. 13-ej m. Ol), na ul. 
Puławskiej wprost parku prz., gim
nazjum Giżyckiego na Wa rzenie, na
stąpiła katastrofa Tramwajowa. 

Tramwaj linii „16” , jadący z War-
B S I

^ @ a ^ i  ® I © # 2 i © i  w  9 K « a f i l ę
U r z ę d n i c z h a  s k a z a n a  n a  6  m i e s i ę c y

z a  u k ryw a n ie  p o s zu k iw a n e g o  p rze stę p c y
(AP) Na wokandzie Sądu Okręgo

wego w sali pierwszej we środę od- 
byi się sensacyjny proces, w którym 
na lawie oskarżonych zapadł Włady
sław Bonkowski oraz Maria Wasiń- 
ska. Pierwszy — za dokonanie ra
bunku z użyciem siły, druga — za u- 
krywanie poszukiwanego przez wła
dze.

Do kiosku z papierosami Włady
sława Skorkowskiego przed. domem

N ad użycia w  gm inie M arki
w  lipcu prz^dsejdenr.

Na wokandzie Warszawskiego 
Sądu A pelacyjnego znajdzie się 
seria procesów  o nadużycia u jaw  
nione w  sw oim  czasie w  różnych 
gm inach p o isto łerzrych .

Na dzień 18 lipca wyznaczono 
proces b. członków  zarzadu g ir . 
Marki. W  sprawie tej za popeł

nienie rozm aitych m alwersacyj, 
skazano w 1 -e j instancji b. wójta 
Jędrzejew skiego na 3 łata w ięzie 
nia, pisarza gm innego F ija łkow 
skiego na 2 lata więzienia i urzęd 
nika biura gm iny, Dąbrowskiegu,
rów nież na 2 lata więzienia.

M a t u r z y s t a  ż y d
s k a za n y  z a  k o m u n izm

(AP) W Sądzie Okręgowym odbył 
się we śroaę proces o  komunist, :znę 
działalność wywrotową, w którym 
na ławie oskarżonych zasiadł matu
rzysta zyd Ryszan l Landau.

Na działaurosi Lanc.ua zwróciły 
uwagę władze śledcza jeszcze pod
czas jego pobytu w gimnazjum. Po 
dejrzenia t< ąotwit rdziły się po prze
prowadzeniu rewizji w jego mieszka

niu, podczas której malęzieno kilka 
tajemniczych listów do niego adreso
wanych, ’ zawiei ająty eh oiganizacyj- 
ne wskazówki oraz szer:g notatek i 
przygotowanych referatów o treści 
wybitnie wywrotowej.

Sąd skazał młodego żydka na dwa 
lata więzienia, i i  uwagi na młody 
wLk l dotychczasow : niekaralność 
oskarżonego zawiesił wykonanie wy
roku.

T f  o d p o w ie d z i  n a  za jebcie  P a r a c e l

15 iapństidi s a s  wojennych
patroluje w cieśninie Hamańskiej

HONGKONG, 7.7. Jak donosi 
„E xchange T elegraph" z Hoikau 
na wyspie Hainan zajęcie grupy 
wysp Paracel, 110 mil na połu
dniowy wschód od wyspy Hainan 
przez desant francuski, spow odo
wało ju ż zarządzenia odwetowe 
ze strony Japonii. Na wysokości 
wysjj Paracel pojaw ił się  aziś 
krązownia japoński i m iał ju ż  
w ysadzić na ląd oddział wojsku- 
w y, rzekomo dla ochrony zamie
szkałych na wyspach Paracel ja 
pońskich rybaków w liczbie około 
20 >sób.

towane są tu urzędowo koniecz
nością ochrony znajdu jącej się 
na w yspach Paracel francuskiej 
latarni m orskiej oraz wpraw dzie 
dopj >ro projektow anej stacji me
teorologicznej. Jednocześnie je d 

nakże F rancja  zakomunikowała 
rządowi angielskiem u, że uznała 
obsadzenie wysp P aracel za nie
odzowne ze względu na fran cu s
kie interesy strategiczne na wys
pie Hainan.

ufypadek rzadkie) cnorofey Banga
za n o to w a n o  na Kresach W schodnich

W ojew ódzkie urzędy zdrowia 
zanotow ały po dłuższej przerwie 

TT pierw sze w ypadki zachorowań
na uyzynte ję, które tłum aczyć na 
leży rozpoczynającym  się sezo
nem ow ocow ym .

15 japońskich okrętów w ojen 
nych. w tym kilka krążowników, 
patrolu je w cieśninie liainanskiej 
na wysokości Hoikau.

Zarządzenia francuskie komen-

Poza tym  na K resach W scho
dnich wystąpiła w  jednym  w y
padku rzadka choroba Banga, bę
dąca odmianą tyfusu zw ierzęcego, 
która w yw oływ ana jest przez kon 
sumeję zakażonego mleka

„Na:e Fołkstajtuiig”
sraclła debit w RuirunM

BUKARESZT, 6. 7. W ładze ru
muńskie odebrały debit żargono
wemu dziennikowi warszawskie
mu „N a je  F ołksca jtun g".

Sensacyjny spór o tiowicść
Ze g a d ło w ic z w n ió sł apelację

przy ul. Krypsl-iej 30 (na Grochówie) 
nad samym łanem zakradł się Bon
kowski. Szczęście jednak nic sprzy
jało mu, gdyż obładowany towarem 
przy wyjściu f  budki spotkał właści
ciela kiosku, który mu zagrodził dro
gę. Bonkowski łomem żelaznym ude
rzył SkórkowsKiego i począł uciekać 
w stronę ul. Majdanskiej. Za złodzie
jem pogoniło kilku przechodniów. 
Bańkowski, widząc beznadziejność 
sytuacji, wpadł do bramy jednego z 
aomów przy ul. Majaańskiej 41. Stąd 
po schodach dostał się do mieszka
nia urzędniczki Wasińskiej, która aku
rat uoierala się.

Policjanci wmeglszy za złodziejem 
po schodach drzwi do mieszkania, w 
którym ten się ukrył, zastali je sam- 
kniete. Na żadanie otwarcia drzwi 
przez 2 godziny nikt; nie odpowiadał, 
dopiero po sprowadzeniu ślusarza i 
rozpoczęciu w yw ian ia  drzwi ukaza
ła aię Wasińska, która bardzo prze
rażona na wszelkie pytania odmówi
ła odpowiedzi.

Policjanci jednak orzeprowajzili w 
mieszkaniu rewizję i dokonali orygi
nalnego odkrycia. W szafie zastali 
rozebranego do naga Bonkowskiego, 
który bronił sie rozpaczliwie twier
dząc, że lokatorka jest jego „przyja
ciółką", u której spędził noc I aku
rat miał zamiar wyjść na ulicę.

Opierającego się policja zaWala do 
komisariatu.

Wasińska twierdziła, ie  BonlrowaJde- 
go po raz pierwszy w życiu ujrzała 
właśnie tego dnia.

Z zeznań jej wynik?, że gdy rano 
ubierała się, chcąc wyjść do biura, 
nagle do drzwi ktoś zapukał. Gdy 
otworzyła drzwi, do mieszkania 
wpadł Bonkowski, twitrdząc, że jest 
goniony p r 5 - c i u  mężczyzn którzy 
chcą go zabić, wobec czego prosi ją 
o ukrycie w mieszkaniu.

Gdy po chwili do drzwi zraczęli się 
dobijać policjanci. Bonkowski stero- 
ryzował ją nożem, zabraniając otwie
rać drzwi.

Sąd Okręgowy skazał Bonkowskie
go na 3 lata więzienia bez zawiedze
nia, zaś Marię Wasińską na sześć 
miesięcy * zawieszeniem, nie dając 
wiary jej zeznaniom jakoby Bonkow
skiego poprzednio nie znała.

Sąd zaznaczył w motywach, ii Wa 
sinska zdawała sobie sprawę z tego," 
ie ukrywa w mieszkaniu przestępcę

poszukiwanego przez policję. Zaś w 
chwili, gdy policja już wkroczyła do 
mieszkania, Bonkowski ukrj ty w sza
fie, nie mógt Jej nadal teror; zować, 
mimo to jednak Wasińska twierdziła, 
że w mieszkaniu nikogu nie m«.

szawy, zakręcał, ceiera wjechania do 
parKu, gaz :. .jest pętlica tr mwajows, 
W tym czasie od strony Służewa ja- 
rhat tramwaj linii „12”. M norowy *ie 
zdążył zahamon ać i nastąpił- star
cie. Rozległ się brzęa rozoijaityca 
szyb poteczany z Krzykami j rrtraao 
nycn pasażerów.

Wagon silnikov y linii ,,12”  i przy
czepny liitii „16”  zostały poważnie 
i szkodzone. Przerwa w ruchu trwała 
godzinę Ażeby nie przeiywać zupeł
nie komunikacji z kokoto„esn usta
lony zestrł przez ten czm  , h wa
hadłowy, czyli z przesiadaniem.

Ofiarami katastrofy padły 2 w eby: 
Janina Mieczkowsl a przy watc :
(wieś Olesiew, gm. Rykały), Ltórs
doznała potiucztoiia dolnej części
brzucita oraz Eugenia Nałęcka (No
wogrodzka 25), która decnała potłu
czenia prawego łokci*. Pierwszą p o  
E zwankowaiią upatrzyło Pogotswie. 
druga udała się do lekarza j atse

690.(09 ui. nleóobora
w  czerw cu r .

Tymczasowe zamKr.iecia rachun 
ków SKaroowjer ea czerwiec r. b , 
u j. tra cl ,.1 “ su, okresu budżeto
wego 1938/39, wykazują dochody w 
kwocie 2do.7i4 tys. zŁ 1 wydatki w

kwocie 201 4d j tys. z ł. niedobór wy
nosi z.atem 690 tys. zł.

W pOiów iianiu z wynikami z maja 
r. o. dochudy w czerwcu r. b- ij f 
większe o 700 tya. zł., atc^ds> wy 
datki były większe o  2.193 tyn. aL -.-rr-

•tj a-is- U

P o ż a r  f a b r y k i  p o s a d z e k
3 -g o d z nna w a lk a  z  ogniem

94^  01̂ °  g0<j f •' r  - trzygódziiinei akcji zLkahzować.22 w fabryce poradzek. należącej do Spa:.j dach „ &roma-_
Dawida Ruazkiwicza. przy ul. Kępnej
nr. 1* na Pradze, powstał joźar. Na- ™  ,
cy ch m ia s t  p ow ia d om ion o  s lr a ż  ,gmio- O n z . ® l o m " '  v ' k to re J " »
wą. Gdy na miejsce przybył V oddjiai
część parterot.-ego, drewnianego bu-1 Przyczyny pożaru naraz1* nie *ł- 
rynku stała w płomieniach. Dziv>ki e- staiono. Policja prowadź, docbodte- 
nergiczne’ akcji straży ogień zdołano nie.

na strychu klepki. Ocalała duża haL. 
maszyn oraz
gromiwizony był gotowy tuwair.

^ I l i B L I N
ZUCHWAŁE WŁAMANIE 

(JK1 W nocy na 5 bm dwaj' niezna
ni osobnicy za pomocą włamania do
stali się do mieszkań’ " Piłata Roma
na, w celi dokonania kradzieży. Wy
padek ten miał miejsce we wsi Wólka 
Rejot, iecka.

« wszczęty aiana przez domow
ników osobnuj ci zwęgli, nic nie za- 
Dierająr. Uciekając, pos„.zel'lj z bro
ni palnej w głowę córkę Piłata —  Bro 
ni sławę.

'iPm .O N EŁO  I 9 A B U D O W A N  
(JK) W koi. Marysin (now. To- 

iiiaszow&.ri) wskutel: wadliwej budo
wy roemna. na -zkodr Kazańskiego 
Czesława i in.i/ch rpłoneło 9 osób 
mieszkalnych 21 różnych budynków 
k oopodarczych i inwentrrz martwy 
Straty wyno-zą 10-064 zł.

N APAD
(JK) Klajman Bajla am. w Ba 

dianie (por.. jano\. ski) zam ,'ldowala, 
że do mieszkania jej weszło 2 niezna
nych osobników, którzy aczeli za-

ciastkr i t. p. Nr wszczęty kr zyd: prze* 
po."zk'-ijwan _o<if:n z aaoaatrikusr 
pobił ją  pałlm i je j męża, po czym 
sprawcy zabrali z kufr-* 40 tŁ, Jl kg 
machorki, część garderoby j limę dro
bne j zedmioty urartości 126 fi. j 
zbiegli.

OŚRODEK ZDROWI A 
W SIEDLCACH ZLIKWIDOWANY

(JK) Zarząd Okręgu Podlaskiego 
PCK z dniem 1 lipca r. o. przfcssłał 
personelowi lekarskiemu i * noczn- 
czemu. zatrud lionemu 1 r Ośrodka 
Zdrowia w Siedlcach wypuwiLdzenie 
-racy z dniem 1-go października br. 
Przyczyną tego jest brak funduszów 
na prowadzenie Ośrodka Zdrowia I 
zupełny brak zainteresowania ze stro- 
ny samorządu terytorialnego. Z u - 
sług przychodni _ korzystało przectei- 
ni» 2 50C osób miesięcznie oraz udzie- 
lano równie:' miesięcznie 800 porad 
lekarskich Spodziewać się należy, że 
czynr;k' miar -dajne nii dopuszcz:., by 
mi isto o I0 ,/O0 ludności było "ozba-

bjerać towar, jak: papierosy, cukierki, wionę tak pożytecznej placówki.

Inicjatywa grdnn la fM o w aria
10-ciu a ka d e m ik ó w  s p ą d zi w akacje na wsi

(izięki szlachetnej pomocy bezim  ennej ofiarodawczyni

W swoim  czasie zajęty zosta* 
pod zarzutem poi nogrąfii raktaq 
powieści Emila Zegadłowicza pt 
„M otory". Konfiskata ta została 
zatwierdzona przez Sąd O kręgo
w y w  W adowicach.

i Z e g ą d ło w icz  n ie ńal jednak za 
w ygrane i przeciw ko tej deęyzj' 
vniósł ostatnio skargę apelacyj
ną, która będzie niebaw em  rozpo 
znana przez Sąd A pelacyjny w 
Krakow ie.

D ożyw otni oDiekun m łodzieży 
akadem ickiej J. Eks ks. b ii .u p  
Antoni Szlagowski otrzym ał list 
który w  streszczeniu podajem y:

żw rtM n aię do WaateJ Ekscoltn-
‘ ii * .tyt inieir., czy wolno by mi było 
tegc lata wysłać na wieś lub w góry 
di .-cięciu akademików na nu* ląc 
czasu kosztem własnym.

Wiem, żt istnieje ,,Pomoc Bratnia”  
dla chorych. Tym razem jednak.

kfórzybr inaczej byli if azani na spę
dzenie całego lata w Warszawie. Jed
nym s’ owem, chciałaby a być ich 
„chrzestna matką letni)".

Tądzę, *e zwyczaj er nyłgłbj się 
n nas rozpowszechnić, gdy* Isto., je 
nlezowouiii* wiel* m j , ™ >  bc“-
dzirtnych, lub kobiet rnezamyt 
nych. a po liadająeycl. tyle. ie  gdyby 
każda zainteresowała si) osobiście 
choć jednym uczącym się chłopcem i 
ułat iła mu wyjazd na wieś, nie wi- 

pragnęlabym dopomóc zdrowym, ale ; działoby się zupełnie młodzieży pod- 
przemęczonym, potrzebującym ko- czas wakacji w rozpalonych murach 
nlecznie zmiany powietrza, takim, W irazawy.

Jeśli więc moja myśl spodoba się 
A szej Ekaelencji, zapisuję aię m- 
niej ym na pierwszą „chrzestną mat
kę letnia” ,

J. Eks. ks. biskup Szl&gowmii 
oczywiście zaakceptował szlachet
ny projekt przytoczony w  Uście 
—  i dziesięciu studentów spędza 
wakacje na wsi, nabierając zd ro 
wia i sił do dalszej pracy.

Oby piękny czyn* bezim iennej 
ofiarodaw czyni znalazł jak  na j
w ięcej naśladow ców .
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„Walka przeslewsz? liii em przeciw Polsce”
„K u rie r W arszawski”  zdem askow ał m iędzynarodow y spisek żydowski

fJ łv d  y&UifM kątem

— Problem  kom unikacyjny

„K urier W arszaw ski" z dn. 6 
li^-ca 1920 r. w nr. 185, w „P rze 
glądzie prasy" zam ieścił artykuł 
P' t- „Judea m ilitans“  („Żydostw o 
w alczące"), następującej treści.

Londyński korespondent ,,Gaze 
ty W arszaw skiej" miał możność 
Doinformowania się o przebiegu 
i uchw ałach konferencji żydow 
skich, które odbyły się w począt
kach m arca r. b. z udziałem n a j
wybitniejszych przedstaw icieli ży 
icstwa i specjalnych delegatów 

Judei w oju jące j z Czech, W ęgier, 
^ os j, i Rumunii. Polska była 
szczególnie uwzględniona.

„Żydowskim i delegatam i z Poi- 
ski —  pisze w swej koresponden
c ji p. J. —  byli Izaak Grunbaum, 
Poseł na Sejm Polski, J. Jackan, 
reJakior wychodzącego w W ar
szawie dziennika żydowskiego 
„H a jn t", oraz Stuart Samuel, któ 
ry przez pewien czas baw ił w Pol 
sce, właśnie jako jeden z czyn- 
nyeh przedstaw icieli uplanowa- 
uej już poprzednio w ogólnych za 
rysach przez ściślejsze greno o- 
sób akcji przeciw  Polsce. Dla 
^mylenia tropu delegaci owi po
dobno uzyskali paszporty jedynie 
do F raucji, skąd już przedostali 
się do Londynu.

dów i pogodzenia się polskiego 
spoieczeńotw a z faktem istnienia 
na ziem iach polskich narodu ży
dowskiego, m ającego do tych 
ziem takież same prawa, jak  i na 
ród polski, który w obec tego nie 
jest uprawnionym do prowadze
nia walki ekonom icznej z żyw io
łem żydowskim.

A kcja  przeciw  P olsce winna 
być prowadzona konsekwentnie 
we wszystkich państwach stare
go  i now ego świata, aż do zupeł
nego uwzględnienia żądań naro
du żydowskiego, przy użyciu 
wszystkich rozpor/.ąd żalnych
środków ;

2) pow ołać do życia w t wszyst 
kich krajach starego i nowego 
świata, komitety, któreby zajęły 
się zbielaniem  wszelkiego obcią 
ża jącego Polskę materiału, dla 
wyzyskania go przy wszelkiej na 
da jącej się ku temu m ożliwości, 
bądź przez centralny komiret w 
Londynie, bądź przez komitety 
m iejscow e; '

3) zorganizow ać akcje stałych 
korespondentów, którzybv przy 
podróżach po Polsce nadsyłali do 
wszystkich głów niejszych dzien
ników starego i nowego świata 
korespondencje, m alujące opłaha

Jakkolwiek położenie żydów n a j ny stan moralny i materialny Pol
wschodzie m ówiono w ogóle na 
łych konferencjach, jest godne 
Pożałowania we wszystkie1, w y
mienionych w jż e j krajach, to jed  
nak należy najbaczn iejszą  uwagę 
zw rócić na Polskę, która obecnie 
jest w trakcie organizow ania się,
P ięć w momencie jak najm niej 
dla meDie pomy ślnym. I

W alka ta musi być prowadzona 
przecie wszystkim przeciw  Polsce, 
po której przy jazie kolej na R u
munię, Czecho - S łow ację itd. 
dla tego, że na ziem iach polskich 
Zamieszkuje gros mas żydow 
skich, że powołanie do życia 
prze? m ocarstwa koalicyjne pań- 
sts i polskiego, zdaiiie.n ich, ugo 
dzi » y  najżyw otniejsze interesy 
żydowskie, w  m lecz pacierzow y j 
naszej potęg], j ak się w yraził je - i  
den z b iorących  udział w konfe !

ę , or; iz dla tego, że podczas 
e j akcji ła tw !ej będzie w ygrać 

otaczając* P ilbkę państwa v wal 
ce przeciw  n iej.

Rezultatem długich  tych i pouf 
nych konferencji jesi szereg u- 
chwał, w których streszcza sję 
plan zakreślonej na kolosalną 
miarę akcji żydów całego świata 
przeciw  Polsce.

1) Wydaj; poufny m anitist, któ 
ryby wzvw ał żydów całego świa 
ta do walki z Polską, w celu zwu 
szenia tego państwa do zagwa-

ski i wykazujące n ieudolność poi 
skiego społeczeństw a do utrzyma 
nia egzystencji państwa, które ra 
ezej będzie zarzewiem walk *v Fu 
ropie;

4) użyć wszystkich sw oich

sw oich wpływów, aby granice 
państwa polskiego zakreślone by 
ly jaknwjszczuplej.

W tym celu należy prow adzić 
akcję w kierunku utrudnienia wa 
runkow odbycia plebiscytów, 
zwłaszcza przy u jściu  W isły i na 
Śląsku, oraz propagow ać ideę fe 
deracji ościennych z Polską, o ile 
nie uda się przeforsow ać idei nie 
pudzielnego państwa rosy jsk ie
go.

5) D ołożyć wszelkich starań, 
aby na najw ięcej odpowiedzialne 
stanowiska w  P olsce pow oływ a
no ludzi, m ających nastawione 
przez nas umysły, sprzyja jące ży 
dom i mi.iej wyrobionych, w celu 
łatw iejszego wyzyskania ich n ie
fortunnych zarządzeń.

Odnosi się to zwłaszcza do po
sterunków w ministerium spraw 
zagranicznych w wojsku.

6) U żyć wszelki :h svvoitli «  p ły 
w ów  abyr politykę państwa polsk. 
skierow ać np tory zacieśnienia 
ściślejszych  więzów z państwem 
niemieckim, w celu  rozbicia  ewen 
tualnego przymierza z Francją.

7) Użyć wszelkich środków, 
aby zdepreejonow ać na rynkach 
całego świata walutę polską i 
zm usić do zaciągnięcia u finan- 
sjeryr żydowskiej pożyczki, wza 
mian za polityczne i finansow e 
prerogatyw y żydów

8) Popierać akcję komunistycz 
ną w Polsce

W  tym celu poleca się kemiteto 
wi w Berlinie w ejść w na jściślej-

Przewódcę naconalistów wigierskich
skezauo na 3 lała węz m a

szy kontakt z organizacjam i ko
munistycznymi w Niem czech dla
opracow ania odpowiedniego pla-
nn« nu .

Należy dodać, że we w szyst
kich stolicach państw europej
skich i Ameryki m iejscow i fin an 
siści żydow scy nadzwyczaj inten 
sywnie popierają tę akcję, aby 
żydzi polscy nie napływali do 
państw zacłiodniej Europy i nie 
robili tam konw encji, oraz nie 
wzm agali wśród społeczeństw  za 
chudnio - europejskich prądów 
antysem ickich, które coraz to bar 
dziej w  A nglii i Francji zaczyna
ją  nurtować. Przygotow uje się 
w ięc ogólny atak zorganizow ane
go żydostw a na Polskę. Pierwsza 
faza tej rozstrzygającej walki już 
się rozpoczęła".

A r t y k u ł  p o w y ż s z y ,  z a m ie s z c z o 
n y  w  „ K u r i e r z e  W a r s z a w s k im "  
d o k ła d n ie  p r z e d  18-1 u la t y ,  p o s i a 
d a  d z iś  z n a c z e n ie  w y m o w n e  i 
c h a r a k t e r y s t y c z n e .  D la t e g o  d r u 
k u je m y  g o  b e z  ż a d n y c h  k o m e n t a 
r z y .

Jestem  z  natu ry  loja listą . P rzep is i 
p ra w o , t c  a ia  m nie iz e c z  św ięta . 
W ia d o m o , k ażd y  przep is p o ch o d z i o d  
w ła d zy , a w ła d z a  od  B og a . W ię c  
jak tu nie r z a n o w a ć  p rzep isów , a 
zw łaszi z a  s tró ż ó w  
w iedzia ł c o  robił, 
cz łow iek a  z g liny  ulepił. Z a  to  też  
każdy  i.ia  teraz respekt d la  g liny  i 
ty lko ch y b a  jaki ty p  p rzestęp czy  
pana w ła d z y  się n ie s łu ch a. Ja tam  
słu ch am  z a w sz e  i pana w ła d zy  i pa
n a  ty m c z a s o w e g o  p re z y d e n ta  i p a 
na k om isarza  rządu . T ra m w a jó w  się 
nie czep iam , n ied op a łk ów  n a  ulicę 
nie rzucam , n o , b o  zresztą  nie palę, 
w ię c  skąd  b y m  tam  w zią t i n ie o o p a - 
tek. T ra w n ik ó w  n ie d e p c z ę , ręce  m y 
ję  3 razy  d zien n ie . O w o c e  n ig d y  
nie je m  zanim  ich  n ie u m yję . D la  
p ew irości w  karbolu  P otem  te ż  ich 
nie jem . A le  h ig ien a  jest. W o z u  c o  
p ra w d a  n ie m am , ale z a  to  hu la jn o
g ę  sy n o w i ogu m iłem . B o  p rzep isy  
znam  i szacu n ek  m am  dla n ich . 1 
d ob rze  mi z  ty m  je s t, Do ja k  się 
c z łow iek  w ła d z y  ja k  n a leży  słu ch a , 
t o  ż y c ie  jest takie p roste  i bez  k om 
p likacji. I w ą tp liw ośc i c z ło w ie k  ż a d 
n y ch  nie m a.

P rzesad zam , m am  jedną w ątp li
w o ś ć !  Ile razy w y p a d n ie  mi iść al. 
Jerozolim skim i i p rz e ch od z ić  B racką

k o ło  „C n s ta lu " , tyle  razy  m o .ą  cz  
stą, p ros tą  i lo je m ą  duszę og arn ia ją  
straszliw e zw ątpien ia . B o  przepis 
p ow ia d a  w y raźn ie : p rzech od zić  na 
sk rzy żow an iach  m ięazy g w oźd z iam i, 

p rzep isów . P an A  cam od  kilku lat, c ią g łe  lie  zm ien - 

ja k  p ie n v = ztg o nie je s t  ty lk o  jed en  rząd 6 w oź c . i. 
W ię c  sam nie w iem  c o  mam  robie, 
C zy  iść z p raw ej s tron y  g w oźd z i, 
c z y  -z le w e j. P ó jd ę  z  p ra w e j, a nuż 
będ zie  ź le  i pan  w ła d za  m andat kar
n y  m : zaaplikuje. Nie chudzi o  te  50 
gr. ale o te r  w sty d . Ż e  to niDy lo ja i- 
n y  o p y w a te l, a  d o  karalnego^ re je
stru  się d osta ł. P ó jd ę  z le w e j, t ■■ 
m oże  b y ć  źle . R az p rób ow ałem  p ó jś ć  
zyg za k .em . M iędzy  gw oźd ziam i. T ak  
ja k  p rzep is  każe. M yśla łb y  kto, ze o 
jed y n ie  p ra w id łow e  w y jś c ie  z te j 
sy tu acji. A le gd z ie  tam . P rzyb icg  
p a n ow ie  w ła d za . N a kom isariat za
bra li. D o  otrzeźw ien ia sied zieć  ka
zali. A ja k  się ok aza ło , że  kropli al
k oh olu  w  ustach n ie m iałem , t o  p ro 
t o k ó ł sp orząd z ili, że  n a  trz e ź w o  w a 
riata z  w ła d z y  stru gam . A to  w sz y s t 
ko za to , że  przep is t o  d 'a  mnie 
rzecz  św ięta . O d  t e : p o ry  za w sze  na 
rog u  B rack ie j i Jerozolim skich  w  
ta k sów k ę  w siadam . 1 o sz cz ę d n ie j mi 
się  t o  kalku lu je i w sty d u  n ;e 
m a. (S t. J.)

P rze d  rocznicą „Cuctu nad W isłą ”

S y m b o l  g o t o w o ś c i
Ofiarna służba dl? O jc zy zn y

BUDAPESZT, 7. 7. Jeden z przc- 
wódców węgierskiego stronnictwa 
nacjonalistycznego, mjr. Szalasi zo
stał dziś w  drugiej instancji skazany 
na 3 lata więzienia. Po ogłoszeniu 
wyroku mjr. Szalasi został aresztu 
wanv.

Prokurator w swoim przemówieniu 
wskazał na to, że Szalasi dziu.ał zl Duch Narodu zwycięża

Na przestrzeni wieków, w histo
rycznym przeglądzie w ielkich czy 
nów, w chwilach ważkich, decy 
dujących o losie Rzeczypospolitej 
—  spostrzegamy stale powtarza
jące się zjaw isko: zespolony wysi
łek całego społeczeństwa polsk ’e- 
go. W  chwilach tych —  zdrowy

—  do a-
pobudek ideowych, pomimo tego dzia 
łalność jego ma cechy usiłowania oba- 
leria istniejącego ustroju.

W pierwszej instancji SŁalaai zo
stał skazany na 10 miesięcy więzienia.

( i d z i e  j e 54 m a r s z .  B iO c b e r ?
Tafcin m cza n a rad y i inrpekcje

M OSKW A, 7. 7. Wmlkie zain
teresowanie w Moskwie w zbu
dzają sprzeczne wiadomości, co 
do m iejsca pobytu marsz. B liiche- 
ra.

Został on przed miesiącem za
wezwany do M oskwy i brał u- 
dział w rokowaniach z delegatem 
thińskim  Sun-Fo Po tych roko
waniach Blucher pozostał w Mo- 

^kw ie i otrzym ał z rąk Kalinina 
•■antowania praw narodowych zy- na Krem lu sow iecki medal ju b i-

teu .ow y  z okazji 20-ei rocznicy 
istnienia a^mn czerw onej. W brew 
"Ofrioskom, jakoby marsz. B lu-

chei po otrzymaniu odznaczenia 
odjechał do Chabarowska, pozo
stał on w M oskwie nadal.

Obecnie kursują pogłoski, że 
marsz. B lucher odbyw a liczne 
Konferencje z komisarzem poli
tycznym  M echliwem i dobrał so
bie liczną giupę w spółpracow ni
ków, z którym i udać się miał do 
Chabarowska Tym czasem  do 
Chabarowska marsz. Blucher d o 
tychczas nie przybył. W skutek

pelu staje każdy obyw atel bez 
względu na przynależność i róż ■ 
m ce przekonań, tworząc stalowy 
pierścień obrony.

Czynem, który w nas jeszcze 
trwa i trwać będzie. gdz:e skoor
dynowany w ysiłek społeczeństwa 
znalazł swój wyraz jest rok 1920—  

W perspektywie 13-letniej prze
szłości, gdy dokonane czyny ludz
kie i zaszłe fakty nabierają w ar
tości dziejow ej —  widzim y ten

zgodny rytm, bijących  polskich 
serc, widzim y jędrn y  cel żyr,a: 
serc widzim y jedyny cel życia i 
ofiarna służba dla Obczyzny.

R ok 1920, to sym bol gotow ości 
i próba praw dziw ego patriotyzmu, 
obok odruenu bezgranicznego p o 
święcenia i ofiary tych, którzy nie 
m ogli brać czynnego udziału w  
walkach frontow ych, —  stają w  
szeregu wszyscy zdolni d c nosze
nia broni, na wezwanie, że odzy
skana Ojczyzna znajduje się w  n ;e 
bezpieczeństw ie..

W  cłowili silnego naporu n ie
przyjaciela, w okresie najcięż
szych walk, zjaw ia sie Ochotnik 
— idzie z radością, porzuca w szy
stko ; rodzinę, dom , warsztat pra.- 
cy —  z jedyną troską, czy zdąży 
aby na czas.

I powstają praw ie z niczego, 
wyrastają jakby z pod ziemi n o -

Polska w yp ra w a  na Spitsnergen
wylądował w okolcy St. Jons fiordu

K O L C Ł i B i ą
R 0 2

Na statku Lyngen z Tron.só w 
. . , . . i  północnej Norwegii wyjechała

tego panuje przeświadczenie, ze p0jSKa naukowa wyprawa glacjolo-
odbyw a on obecnie inspekcje od 
działów armii czerw onej w M on
golii zewnętrznej.

( • J a f s a i S  t f o r s a r s f ó

LITWO, O J C Z Y Z Ń O  
MOJ A,„

jed n e j z naszych  n ota tek  
P olem iczn ych  nazw aliśm y Mic . 
ku .nicza p oetą  litew skim . 

O burza się na lo  „ D zien n ik  i 
znański", u w ażając to  za 

tu rtu azję w  stosu n ku  do IM -  | 
U'U k o w ień sk ie j:

lo 7owo za kurtuazja? Co to 
za przydzielanie narodowi litew- ! 
•kiei *i Adama Mickiewicza na wła- I 
snośi Z Czy to nie pomyłka wyma- 
Rająca sprostowania?
1 k tó żb y  się m og ł sp od zie -  

' l c  że w taśm e organ konser- 
"+tyw.<iy n ie b ęd zie  pam ięta ł 
łych  je sz c z e  n ie lak  d aw -  

n,Jch czasach , od y ziem ian ie  
’.lQ L itw ie, uw aża jąc się za P o  

' nazyw ali s ieb ie  L ilw i-  
lrni- O rgan k on serw a tyw n y  

' Pom iną o tym, że au tor ep o  
Pei sz la ch eck ie j rozp oczn ie  
SIVH. in w o k a cję  od  słow  „L  i- 

°  °. O jczyzn o  m oja ...1' a cz-  
d w iek  nazyw ając siebie L  i- 

( w  i n c m , zaw sze i w szęd zie  
l-mażai się za P o l a k  a. C zyż  
m °  ż  l i w  e by organ kon- 
stzw a tyw n y  uw ażał rów n ież  
*oin ow isko  sam ego M ick iew i-  

a za k u rtu a z ję  w stosunku  
0 lafw if k o w ień sk ie '?

na parow iec angielski
SZA SfGHAJ, 7. 7. Parow iec an

gielski, który płynął z Szanghaju 
do Tungczen, został napadnięty 
w odległości 100 mil od Szangha
ju  przez uzbrojony statek kor
sarski. P iraci wdarli się na po- 

Ind parowca, wywiązała si wal

k a , p o d c z a s  k t ó r e j  j e d e n  c z ło n e k  
z a ł o g i  o r a z  2 - c h  p a s a ż e r ó w  C h iń 
c z y k ó w  o d n i o s ł o  r a n y .

C a ły  ła d u n e k  s ta tk u , k t ó r y  b y l  
p r z e z n a c z o n y  d la  p e w n e g o  ? h iń -  
s k i e Ko  t o w a r z y s t w a  ż e g lu g i ,  z o 
s t a ł  z r a b o w a n y  p r z e z  k o r s a r z y .

B i l a n s  w o i n y  w  C h i n a c h
o gładza Juponśa

TOKIO, 7 7. A gencja Dom ei ko
munikuje, że w :.ągu roku dzia
łań w ojennych  w Chinach wojska 
japońskie zdobyły 180406 lę cz - 
nych Karabinów maszynowych. 
6685 lekkich i 2878 ciężkich kara
binów  m aszynowych, 27 granatni
ków, 486 m oździerzy, 218 ciężkich 

dział, 77 dz.ał przeciwlotniczych, 
13 dział przeciw pancernych, 275 
czołgów  i sam ochodow pancernych 
8 pociągów  pancernych, 6 radio- 
stacii połow yeh oraz olbrzym ią 
dość amunicji artyleryjskiej i ka
rabinow ej.

M arynarka japońska w ciągu 
uutychczasowycn walk w  Chinach 
zniszczyła 43 chińskie okręty w o
jenne globalnej wyporność! 43 
tysiące ton, co stanowi ponad 60 
proc. chińskich sił zbrojnych  m or
skich. Marynarka japońska stra

ciła . 1 torpedow jec i 1 poławiacz 
min. W odnosam oloty japońskie 
zniszczyły 1070 sam olotów  chiń
skich podczas gdy Japończycy 
stracili ich 89. Ogółem  poległo do
tychczas w Chinach l l l o  oficerów  
i szeregowych marynarki japoń
skiej.

giczna w składzie: inż. Stefan Ber- 
nadzikiewicz, doc. dr. B^on ław 
Halicki, p Ludwik Sawicki. Czwar 
ty członek wyprawy dr. Mieczy
sław Klimaszewski połączy się z 
ekspedycją już na Spitsbergen, 
gen dokąd przyj edzie następną tu
rą statku Lyngen, ok. 25-go lipca.

Lądowanie wyprawy na Sp. łs- 
bergen miało nastąpić ok. 4 lipca w  
okolicy St. Jons fiordu t. nieco 
na północ od Is fiordu, głównego 
fiordu zachodniej wyspy Spits
bergen.

W ypiawa pracować bęc zie na 
zachodnim wybrzeżu Spitsbergen 
w okolicy St. Jons fiordu -  , mniej 
więcei ped 78030’ szerokości geo
graficznej północnej. Od rineł po- 
orzeża na północ i pułudnie od S t  
Jons fiordu został wybrany la 
prac ekspedycji ze względu na obe
cność kilku lodowców, posiadają
cych uobrze rozwinięte moreny 
czołowe i dość rozległe przedpole. 
Badania wyprawy prowadzone bę- 
aą w  partiach końcowych jęzorów 
lodowcowych oraz na ich przedpo
lu. Wy prawa obecna nie ma che
rakteru geograficzno-odKrywcze- 
go, lecz jej zadaniem jest przepro
wadzenie dokładnych i ścisłych ba 
dań z dziedziny glacjologii. Bade 
nia nad osadami i fermami looor 
cowymi będą posiadały duże zn

czenie porównawcze dla dalszych 
studiów nad utworami lodow cow y
mi niżu polskiego, którego krajo
braz jest dziełem kontynentalnyrr 
lodowców skandynawskich, jakie 
pokrywały w epoce lodowcowej 
północną i środkową Europę 

Całkowite wyekwipowanie w y
prawy zostało wykonane v, kraju 
na podstawie doświadczeń wypraw 
poprzednich. Już na Spitsbergen 
będzie zaangażowany jeden z mie
szkających tam myśliwych wraz z 
motorówką, konieczną dla poru
szania się wzdłuż odcinka prac 
wyprawy.

w e form acje, ochotnicze, złożone 
i ze starych, i z m łodych, nie przy 
gotow anych, bo jow o  n iew ysźko- 
lonych, jednak tak silnych ducho
wo, odpornych psychicznie, że o -  
trzym ując, niem al zaraz po wstą
pieniu do szeregów, chrzest b o jo 
w y, nie ulegają załamaniu się, 
a wprost przeciw nie —  w  szereg* 
regularnego żołnie] za, w yczerpa
nego długotrw ałym i walkam i —-  
wnoszą pow iew  w ielkiego boha
terstwa i niepokonaną w iarę w  
zwycięstwo.

*

I dziś, po okresię wstrząsów i 
przeobrażeń politj cznych. po d łu 
goletnim  w ysiłku pracy nad o d 
budow ą naszego państwa, znisz
czonego i zaniedbanego przeszło 
wiekową niew olą, gdy Polslca, 
stając w  rzędzie w ielkich  m o
carstw przedstawia niezaprzeczo
ną potęgę —  dziś w  okresie prze
mian politycznych, jakim  ulega
ją państwa naszego kontynentu—  
szczególnie koniecznym  wydaje 
się pielęgn<?v. cn ie  bohaterskiego 
Ducha Narodu.

Dziś tak, jak  daw niej, jal w  to 
ku 1920 na dane hasło podąży 
znowu, jak  Polska długa i szero
ka od zachodnich granic po 
wschodnie, od południa do pół
nocy, now y Ochotnik. Sranie on 
w szeregu, silną piersią opierając 
się nawałnicy, zacznie zwyciężać, 
a jeśli p izy jdzie  ginąć, będzie ro 
rob ił tak, jak  robił zawsze, szczę
śliwy, ze spełnionego obowiązku, 
bo już jest moc synów  polskiej 
ziemi. J . S.

W każdym razie nie płk. Sławek
d o p ro w a d zi do konsolidacja naro LU

K o m u  s i ę  t a k  d o b r z e  w i e d z i e ?

3 0 0  a m a l t f f ó w  d r l e u a J e
na wyjazdy za granicą

Od kilką tygodni w referacie wy- 
cii.gów biura ewidencji ruchu ludno
ści, obserwowany jest niezwykły na
pływ interesantów, który tłumaczyć 
należy zabiegami o wydanie paszpor
tów rarpranicznych.

D o  bu m a w p ły w a  p o  200 —  300
j , . . r

zgłoszeń dziennic o wydanie t z w. 
Doświadczenia zamieszkania, które 
wymagane jest przez staru -wa 
grodzkie przy wyjazdach urys.ycz-, 
nych za granicę. . 1

Za poświadczenie zai ueszkama po
bierana jest opłata 3 zlotowe

(IK ) Z n a n y  publicysta p. S. S. 
na łamach „W ieczoru  W arszaw
skiego" pisze o roli p. Sławka w 
konsolidacji narodu:

Zagadnienie zŁi-iywizcy.. ania i 
zmobilizowania twórczycł sił ni 
rodu dla nowi j pracy nau odro
dzeniem Polski, jest ceni. -Iną ij 

naje ażniejszą sprawą polityc mą 
d„oy obecnej. Stateczne rozwiąca- ,
nie tego zagadnienia, jest możliwe 
iylko na drodze porozumienia i po
jednania narodowców - piłsudczy- 
ków z opozycyjnymi grupami na- 
roauwymi. gdyż tylko takie pojed 
nanie może być w dzisiejszych wa- j 
runkach jedyną podstawą koncen-' 
tracji sił większości narodu. Wyraz 
nie piszemy „pojedli inie” , a nie 
kombinacja taktyczna, czy tak zw. 
wzięcie za łeb jednej strony przez 
drugą.
Główną p-zeszkodą prawdziwego 
zjednoczenia narodowego, nie są 
różnice ideowe, licz trudności natu
ry moralnej. Z  jednej strony utrzy
mywanie sie ł zsensownych podzi - 
łów , przeszłościowych” , z drugiej,

ekskluzywizmy partyjne po obu 
stronac.. barykady.

W obozie prorządowym ekskla- 
zywizm ten opiera się na zakorze
nionym w wielu mózgach przeświad 
czeniu o wyłączności zasługi dzie
jowej, a co zatym dzie i pi iwa do 
rząd, enia Polską piłsudezyków.

V naszym przeświadczeniu, naj- 
bardzi j typowym przedstawicielem 
tego kierunki- jest właśnie p1k. 
dawek i dla tego na oytanie, która 

z grup obozu prorzadowego dojrzą 
-.a do przeprowadzenia zjednoczenia 
narodu, odpowiadamy: w każdym 
razie nie grupa płk. Sławka. 
N iestety jesteśm y wciąż bar

dzo dalecy od chwili pojednania 
piłsudezyków - narodow ców  z o- 
pozycyjnym i grupami narodowe- 
mi. A  kiedy taka m ożliwość się 
zjaw i na horyzoncie jest staran
nie rozbijana przez różne mafie 
i m afijki. Niewiadom o więc czi i 
kiedy takie pojeananie nastąpić 
może. W  każdym razie nie ^okona 
go grupa pułk. Sławka.

\ \
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Porwanis dwóch piiknyih „szesnastolatek
Wielka sensacja Budapesztu

Budapeszt ma cbecn ie w ielką 
s^rtSBeję, której początek p izy p a - 
da na ostatnie dni czerwca.

W słoneczną niedzielę czerw co
wą dw ie .m łodziutkie B u fapesż- 
tertki Maria Turoćzy i Klara 
B m óisz udały się razem zaczerp
nąć słońca i zabawy na Wyspie 
Świętej M ałgorzaty, gdzie zbiera 
się elegancki świat Budapesztu.

W ychodząc z aom ów , ooiecary 
pow rót w e wczesnych godzinach 
w ieczornych. Dziewczęta odeszły 
piękne i uśmiechnięte, nie przy* 
puszi za,ąc ku jakiej w ielk iej przy 
godzie zmierzają.

Z A G I N Ę Ł Y  B E Ł  . 
Ś L A ^ U _

R odzice napróżno jednak ocze
kiw ali pow rotu  dziewcząt

„Z aginęły  w  sposób ta jem ni
czy " —  do takiego w niosku dosz
ła policja , po  bezow ocnych  poszu
kiwaniach w ciągu kilku  dni.

N iepokój rodziców  ™ rastał co 
raz bardziej. Obie dziew czyny nie 
m iały w ięcej ponad 16 lat, ich m ło 
dość i naiw ność m ogła w ięc rzucić 
je  w  sytuację najn iebezpieczniej
szą.

TAJEMNICZY LIST
W  ozasic, k iedy stracono już 

e iemal nadzieję do m atk; jednej z 
zaginionych, M arii Turoczy, nafl- 
szea* list. "List brzm iał dziw nie:

„D roga  m am o! Nie m artwcie 
się o  nas. Jesteśm y obie z K larą 
W pałacu książęcym , k tóry  stoi 
w  pięknym  parm i, pełnym  kw ia
tów . Jesteśm y szczęśliw e".

P olicja  pod jęła  na now o posżu* 
kiwania, usiłując w  liście odna
leźć jakieś konkretne w skazów ki 
co do m iejsca pobytu  zaginionych

rzeczony Marii, deszło do w y jaś
nień.

Dziewczyna opow iedziała h i
storię niedzielnego w ieczoru  i jego 
następstw. Na wyspie św  M ał
gorzaty dziew częta Zawarły znajo
m ość z dw om a m łodym i ludźm i, z, 
których  jeden m iał na im ię M iko
łaj, drugi Antoni M łodsi ludzie 
praw ili dziew czętom  kom plem en
ty. One zaś, oczarow ane zgodziły 
się na w spólną w ycieczkę sam o
chodem  t& miasto.

Sam ocnod ctoj< -chał do w rót par 
ku, w  którym  stał parać jednego 
z czaru jących  gcłiUetuenów. 
Dziewczęta w prow adzono do salo
nu, doKąd pow rócili m łodzi lu 
dzie, z rękam i pełnym i cennych 
upom inków.

SAMOBÓJSTWO
Jeden z m łodych  ludzi b y ł ks. 

M ikoiajem  Odescaichi, drugi byl 
jego przyjacielem , bogatym  Cze
chem . Czech asystował M arii i ta 
po jego nagłym  w yjeździe z pa
łacu postanow iła w rócić do domu. 
Jednak blichtr 'pałacow ego życia 
tak oszołom ił m łodziutką m iesz
czankę, że w yw oła ł w  niej Ów

niepokojący rodzinę stan melan ■ 
cłiolii.

N arzeczony dziew czyny, dot
knięty do żyw ego opowiadaniam i 
dziew czyny, potraktow ał je  jak 
najbardziej na serio i Strzelił do 
siebie. Kula jednak ominęła ser
ce i ranny wraca do zdrowria.

CZWARTa. i OMA 
KSIR5IA PANA

M ara Biadasz nie Wracała jed 
nak do domu. W obec tego rodzice 
je j udali się do pałacu księcia 
Ode&c-alchi. Tam czekała ich nie
spodzianka, m łody książę ośw iad
czył DOW'em, iż prosi o rękę ich 
córki. Bon ad to ośw iadczył, iż zaj
mie się losem  Marii, ofiarow ując 
iej posag i zajęcie dla narzeczone
go.

Istutnie, małżeństwu a rjstok ra - 
y  z mieszczaneczką, które w yw o , 

łało niesłychaną sensację w  B u
dapeszcie, w ydaje się zupełnie 
m ożliwe książę w podobnych  w y 
padicacn ma zw yczaj decydow ać 
się łatwo. Mała Buaapesztenka 
byłaby jego czwartą żoną. Czy na 
długo?

C z y  m a i s z  t r  “?
R o z m o w a  z  u l u b i e ń c a m i  t ł u m ó w

—  Trem a? Strach? Zapewne, 
ale cóż to znaczy w porów naniu 
z satysfakcją , jaicą sięga się w 
dawaniu setkem tysiącom  ludzi 
„coś  z siebie", ze sw ego taktu. Z 
tłumem, tylko z tłumem widzów, 
czy słuchaczy można przeżywać 
chw ile w ielkie. —  Tak mi poWie 
dział kiedyś pewien wielki arty
sta.

W I E L K O Ś Ć  E T R E M A
A  jednak i on pow iedział o 

trem ie, i l  odczuwa się zawsze i 
dodał.

—  Nie znam nikogo prawdziwie 
„w ielk iego", któryby trem y nie 
udczuwał W ielkość, to nie tylko 
talent tuki czy inny, to poczucie 
odpow iedzialności za spełnione 
zadanie —  jakim  jest właśnie 
w yw oływ anie głębokich  przeżyć, 
uczuć i myśli u tłum ów, to ambi
c ja  dania innym Ze siebie jak 
najw ięcej. Brak tremy świadczy 
o m ałości.

s k r z y n e k
Pewien Wielki Skrzypek —  (h ie 

wymienię jego nazwiska, jak  nie 
wymienię nazwisk innycn, do mó-

r m l  l e n  s z s r i s o w c ó w
P r e m i o w a n e  w  c y n y

U P R O W A D Z E N I E
Nim  Jednak natrafiono na ja 

kiś ślad, M aria Turoczy pow róci
ła Stan, w  jakim  ukazała się ro 
dzinie, wzbudził najw yższe za
niepokojenie. D ziew czyna chodzi
ła jak  błędna, nie chcąc dawać 
żadnych wyjaśnień. W padła w 
m eifn cn jiię , w ykazu jąc wszelki 
brak Zainteresowań dla dom u i 
dotąd spehiianych przez siebie 
zajęć.

Kiedy w e s z c ie  z jaw ił się n 4 -

U M f A Ą IA !
Właściciele niefuchomiści!

W ANTENY ZBIOROWE
na m asztach

zaopatrujemy się u Chrześcijan
K BRŻBZINSKI i  SK\, Zakł. 

Jfilaktro • Kadiotechniettit — 
Krucz" 49, róg Alei Jerozo
limskim.

T. GOŁASZEWSKI — Ogrodo
we 30, teł. 276-Oł.

J. H UDUKIEWICZ, Zakł. Urzą
dzeń Elektrycznych i Telefo- 
UlcztiTch — ul. Żurawia 28, 
tel. 8.44-03.

A, OKOA —  Mokotowska 41, 
tsl, 807-99,

W. PIETRASZłłWSKI -  Nowo
czesny 'lakłani Elektrciecnniczny 
Marszałkowska 96, teł. 9.01-39.

W bieżącym sezonie ietn-m bę 
dzieny mieć trzy Ciekawe impre
zy szybowcowe, które powinny 
przyczynić się z jednej strony do 
podniesienia poziomu naszych pi
lotów  szybowcowych, z drugiej 
zaś —  stać się propagandą szybo
wnictwa.

Z A W O D Y
Dn. 10 h m, rozpoczynają się w 

Masłowej, koło Kielc, ogółno-kra- 
jow e zawody szybowcowe TiWać 
będą do 23 b. m. Do zawedów sta
je  36 pilotów ozybowcowych, 
wśrót których sa zawodnicy wyso
kiej klasy i kilku młodych, stają
cych po raz pierwszy

Punktowane będą przeloty nor
malne i docelowe oraz szybkośu 
przeiotowa i wysokość. Ciekawym 
eksperymentem będzie odbywają
cy sie pn raz pierwszy wyścig szy
bowców ao miejsca, wyznaczonego 
prz-ź kierownictwo zawodów. Jest 
to próbne przygotowanie do wy-- 
Czynów na olimpiadzie

PREMIE
P-BŁkw me Wyczyny Szybowcowe 

■— organizuje Aeroklub Rzeczypospo

litej Polskiej, finansuje całkowicie 
Min.sterstwo Komunikacji Departa
ment Lotnictwa Cywilnego.

Prerrhowane b°dą przeloty szybow
cowe wyiconane w czas e od 15. 6. do 
15. 10. 1988 r. Obejmą one pobicie re
kordów krajowych i międzynarodo
wych w klasie D.

Punktuje się przelecianą ilość kilo
metrów. Docelowe przeloty otrzymują 
Su pioc. odległości dodatkowo i za tą 
ilość kilometrów punkty. W  końcu se
zonu sumuje się ilość punltlów uzy
skanych i ,Veuiug te; sumy zostają 
wynagrodzone:

a) Organizacje które wykazały naj 
intensywniejsi działalność, b) Piloci, 
którzy uzyskali największą ilość 
punktów, c) Piloci, którzy pobili re
kordy.

Dotychczasowe wyniki są nadspo
dziewane. Wykonanu już 9 przelotów 
od 309 do G00 km. Do roku 1937 prze
lot- 300 kilometr.-wy był rekordem 
krajowym, dziś już podwójną odle
głość osiągnięto na tym samy m sprzę
cie. łjdawid.na to jak poprawiło się 
wyszkolenie naszych pilotów szyb. 
Przelotów dokonują młodzi piloci.

Rekordy krajowe — pobito w tym

Ś m i e r ć  z  p r a g n i e n i a
W  aucie pod zw a ła irii piasku

Nie łatw o jest liczyć na pom oc 
samolotuW lub karawan, brnąc 
autem prze2 pustynię Nie zawsze 
zdobycze now oczesnej techniki o -  
kazują się zdolne do zwyciężenia 
przeszkód przyrody.

Pew ien urzędnik angielski z 
miasta Ramadi w  M ezopotam n 
jechał autem z rodziną do B ag
dadu.

W  czasie drogi rozpętała się

burza z szaloną wichurą niosącą 
ze Bobą zw ały plasku.

Sam ochód nie dobrnął do B ag
dadu. Sam oloty wysłane na po
szukiwanie nic nie odnalazły. 

Ostatecznie odnaleziono auto.
A nglika i jego  żonę znaleziono 

w  stanie niem al już beznadziej
nym. D w ie ich córeczki nie żyły 
już. U m arły z prganienia.

roku już dwa: Odległość przelotu W
linii proste —  p. W. Modiibowsł ■>— 
343 km SBezraiecbowa — Brześć), 
i Ostatni' rek. 133 km — W, Modli- 
bowska). Odległości przelotu w linii 
prostej —  p. Góra — 677,8 km, do
celowy (Bezmierhowa —  Wilno). 
(Ostatni rek. 351 km —  P. Myharski).

s L A S U  
,O V  O K R Ę Ż N Y

.W  czasie od 1 — 10. 9. 38 r. od
będzie się Śląski Lol Okrężny, które 
go irasa przechodzi wzdłuż północ
nych :okó»v Beskidów oraz Zachód 
nich Karpat

Jest to pierwsza teg< rodzaju im
preza organizowana w Polsce. Do ■ 
‘ ycliczas odbyły się tylko dwie takie 
imprezy szybowcowe na świecie — a 
to w Niemczech. Wyniki osiągnięta-— 
średnie. Można nawet powiedzieć lo
ty mało udane.

Życzymy organizatorom śląskiego 
Lotu powodzenia, gdyż są tó pierw
sze właściwie kroki turystyki bez- 
cilnikowcj. Kilka lat temu marzyć nie 
można było, aby bez silnika możliwe 
było leci ić do i gory wyzna żonego 
celo—  a dzisiaj -w „maga się lotu w 
zamkniętym obwodzie okołc 100 km, 
z obowiązkowymi mu dzylądawaniaim 
na pewnych lotniskach jako punktami 
kontrolnymi. Spodziewamy aię udzia
łu naszych najlepszych pilotów i szy
bowców w tym locie. Lot ten tiawet 
niezupełnie udany, da bezsprzecznie 
bftidzi cenny mi te-iał doświadczalny.

Do Śląskiego Lotu Okrężnego dołą
czone rWą Loty porównawcze natze- 
go najmłodszego aportu dabosilnikc - 
wego —  motosżybowców.

Mimo, że spon ten jest jeszcze u 
r.aa w powijakach, zdobyliśmy już so
bie dwa rekordy międzynarodowe u- 
stalone dn. 23. 2. 38 r. przez p, Oi - 
fierskifcgo na motoszybowću „Bąk” , 
lekord na czas 5 g. 24 m. 19 o. : re

kord na wysokość —  4.595 m. Moto- 
ozybov.ee rozegrają wyścig szybko
ści na trasie Katuwic= — Kraków — 
B ielsk , z powrotem do Katowic, gdzie 
wezmą udział w zlocie gwiaździstym.

ARMIN O. HUBER 63)

m m  i m im
Powieść współczesna z  Dzikiego Zachodu

Pijany Huwai zaoija drwala Szweda. Robotnicy, po śledztwie, 
które wykazało niezaprzeczoną rinę Wang Lea przen.j rającego celo- 
chwilowo, Kościesza cncąc zapo aiec samosądowi obmyśla sposoby 
cwilowo, KośCie»2a chcąc zapobiec gamorz iłow i obmyśla sposoby 
zaradcze. Tymczasem robotnicy postanawmją wypuścić Wang Lee, 
aby mógł im gotować.

—  O c z y w iś c ie !  —- p o p a r ł  K o śc ie sza . —-  M oże  n ie  w ie d z ie 
liś c ie  o  ty m , a le  ju ż  d a w n o  z a p r o w a d z iłe m  len  p o r z ą d e k !

R o b o tn ic y  p r z y ję l i  z uznała em  d o w ó d  trosk i i z a p o b ie g l i
w o ś c i in ży n ie ra .

—  A  k to  g o  b ęd z ie  p i ln o w a ł?  —  o d e z w a ło  się  je d n o c z e ś 
n ie  k ilk a  g ło só w .

P y ta n ie  b y ło  z ro z u m ia łe  —  w  s ie rp n iu  p rzy  o lb r z y m im  
p ie cu  k u ch e n n y m  b y ło  s tra sz liw ie  g o r ą c o  i k a żd y  w o la ł  c ię ż 
ka p ra ce  prz> b u d o w ie , n iż  b e zczy n n e  s te rczen ie  w k u ch n i.p ra cę  p rzv  inu low  ie. tuz i>ezczyi

W s z y s c y  z a cz ę li  na raz m ó w ić .
—  C ich o , d o  d ia b ła ! —  w rza sn ą ł B u d  K eatin g . —  I na lo  

je s t  s p o s ó b 1 M ożn a  g o  p r z y k u ć  d o  p ie ca , i. te żó łte  m a łp y  b ę 
dą m u  p o d a w a ły  w szy stk o , c z e g o  p o tr z e b u je !

PropO zyt-ja  zo s ta ła  p rz y ję ta  o k la s k a m i.
—  A  Co b ę d z ie  z n a szym  są d em  L y n c b a ?  —  z a p y la ł r o z 

c z a r o w a n e  „P a s z a “ .
O k a z a ło  się, że on m ia ł leż w ie lu  z w o le n n ik ó w , bo  r o z 

leg ły  się k rz y k i:

—  P o w ie s i.: c h in k a !... P o w ie s ić !  Z n a jd z ie m y  in n eg o  k u 
ch a rza  ...

U tw o rz y ły  s ię  d w a  o b o ^ y : je d e n  b y ł  za  p r z y k u c ie m  C h iń 
cz y k a  d o  p ie ca , d ru g i za  w y k o n a n ie m  w^yroku.

W ó w c z a s  p o s ta n o w io n o  ro z s trz y g n ą ć  sp o rn ą  k w est ię  p o 
k e re m  i u c h w a lo n o , źe  p a rtię  r o z e g r a ją  B u łg a r  P e t fo w , rfu d  
K eatin g , S m a rt A le e k  i W ło c h  „C z a r n y  U m b e r to " .

T łu m  w y s y p a ł się  n a  d z ie d z in ie c  i o t o c z y ł  d u żą  b e c z k ę  p o  
b e n z y n ie . p rz y  k tó re j z a s ia d ło  cz te rech  p a r tn e ró w . P rZed  r o z 
p o c z ę c ie m  p a rtii o b w ie s z c z o n o , k tó ra  p a ra  za  ja k im  w n io 
s k o m  się u p o w ie d z a ła .

M ia ły  b y ć  r o z e g ra n e  lrz y  ru n d y . L o s  Chińć,zylca za le ż a ł 
o d  le g o . k tó ra  s tron a  w \ gra  w  k o ń c o w y m  w y n ik u .

S y tu a c ja  b y ła  d z ik a  i w strę tn a , le c z  w ię k sz o ść  r o L o tn i- 
k ó w  z a p ie r y k a n iz o w a ła  s ię  d o s ta te czn ie , by  się  m o g ła  p r z e j 
m o w a ć  tym . źe  ż y c ie  lu d z k ie  je s t  w  d os łow m y m  z n a cz e n iu  
p o s ta w io n e  n a  k a r tę : p o  p ie rw sz e , c h o d z i ło  o  C hinka, o b w o 
ła n e g o  w y ją tk o w y m  ło t r e m , p o  w tó re , ci lu d z ie  czę s to  z b ła 
h y ch  p o w o n o w  n a ra ża li w ła sn e  ż y c ie  i tez s ię  n a d  tym  nie 
za sta n a w ia li.

-  W is i !  <— wm łali ze  ś m ie ch e m , g d y  w y g r y w a ła  p a rtia , 
b ę d ą ca  za  w y k o n a n ie m  w y ro k u .

—  U rw a ł s ię  bestia  ze  s z n u r a ! —  k rz y cz e li , g d y  sza la  p o 
w o d z e n ia  p r z e c h y la ła  się  na d ru gą  stron ę .

O cz y w iśc ie , r o b io n o  z a k ła d y .
T r z y  ru n d y  s k o ń c z j ły  się  w re s zc ie  —  C h iń cz y k  o ca la ł 

i tłum  p r z y ją ł  to ro z s trz y g n ię c ie  b e z  n a jm n ie js z e g o  s p rz e 
c iw u . _ •

W a n g a  L e e  p rz y k u to  d o  p ie ca . N ie p o w ie d z ia ł  ani s ło w a , 
ty lk o  u ś m ie ch a ł się  tro ch ę  k p ią c o .

K u c b a r z o w a ł p o  d a w n e m u  i g o to w a ł  le p ie j n iż  k ie d y k o l
w iek . a le  to trw a ło  k r ó tk o . P o  d w ó c h  d n ia ch  zn ik ł. P rzy  p ie 
cu  z n a le z io n o  p r z e p iło w a n e  ła ń cu ch y .

K ilk u n a stu  r o b o tn ik ó w  p u ś c iło  się  W p o g o ń , Ićcz  w k ró tce

wili o sw oich najbardziej osobi
stych przeżyciach) —  tak opo- 
wieaział o tym, co czu je przed 
każaym występem :

—  Przed koncertem  zapomi
nam o ftiuzyca. Nagle z przestra
chem zdćzyńam myśleć, że nie 
potrafię w ydobyć ze skrzypiec 
żadnego dźwięku Jak będę tiżjt- 
mać skezypee? Co zfobię z palca
mi, z brodą? IW szaionym wprost 
lęku chwytam instrument. Z ul 
64  oddycham , kiedy słyszę, że 
j‘ ćdnak potrafię zagrać, że m óje 
skrzypce grają. I niemal jeszcze 
spocony idę na estradę.

MÓWCA
Potrafi m ów ić tak, że hypnoty- 

zuje tłumy. N irzuca im swój sro - 
sób myślenia, budzi entuzjazm. 
Zdawałoby się, że słowa zdania 
płyną ma bez żadnego trudu, ie  
n ic go to nie kosztuje. Tak jest 
juz w chw ili, gdy zaczyna m ówić. 
Ale przed tym ?

—  A ch, przed tym, w ostatniej 
j j ż  chw ili w ydaje mi się, źe nie 
powiem  słoWa- Mam pustkę w 
głowie, nie wiem, co miałem rfló- 
wić. Czy to, co miałem pow iedzieć 
jest rzeczyw iście godnć ludz
kiej uwagi, czy zdełam wykrze
sać W nich, w  tych czekających 
na mrtie Setkach słuchaczy jakieś 
zrozuttlietila, jakieś przejęcie. I- 
dę do n ich  i błysk oczu słucha
jących , CZekające spojrzenia i mo 
je  pierwsze słow a przyw racają 
mi spokój i w iarę w to, co mó
wię.

BOKSER
W idzicie go nieraz na ringu. 

M ocny jest i odważny. W ym ierza 
ciosy z pew nością siebie i spoko
jem. A le trzeba było go zoba
czyć na chw ilę przed walką. U- 
śm iecnał się prosząco do młodej 
dziewczyny, która z nim przyszła 
i Zdawała się m ów ić mu sp o j
rzeniem jasnych  o czu : „O dw aż
nie! Spotka cię n agrod a !-'.

Powiedział je j przed tyfrl, źe 
trzy noce miał sny. Budził się na 
ziemi, osaczony koszm aram i: w i
dział -sw oją porażkę, Domruk tłu
mów oskarżających go o to, że 
jest słaby, jak  niewiasta i mimo

wysiłków nie mógł powstać . 
ziemi.

Na ringu zwyciężył.
DZIENNkKAR£

Pewien ztiajom j wam. Czytel
nicy dziennikarz, który Mń jt łi 
inną sławę, zdobytą dziesiątkiem 
św iatow ych, zuchw ałych i prte- 
nikiiwycłi reportaży, przyznaje 
się do tego^ -i i  w cnw ilr ,jdy i- 
dzie „do roboty" ogarnia go zwąt
pienie.

Ma v'rażonie, że n it potrafi 
wziąć się do wyznaczam  go zada 
nia. Nie potrafi osooy, z którą 
ma m ieć w yw iad zgięłłie w  ciągu 
kilku minut m terwiewu, dhoó ro* 
bił to tyle razy, że obiektu zamie
rzonego reyoitażu  nie zanalizuje 
nalezyc.e, że nic potem ie  swych 
wrażeń nie potrafi w ypow iedzieć 
czytelnikom .

I doznaje w tedy pragnienia 
aby w ycofać się raz na zaw isł 8 
zawodu, który wym ogą bystrej 
in teligencji i  szybkiej Óectraji, 8 
która jakby go w takiej cnw ili 0* 
puściła.

A  przecież wszystkie jeg o  re
portaże pulsują żywą krwią i są 
wnikliwym tbrazem  źyciA, i **W- 
sae ośiąga w nich to, co żńflii**
rsał.

ARTYSTA
KOMEDIOWY

Znalazł się na scćnie dość p riy  
padkowó. W yłow ił g u jakiś reży
ser, szarego życia na sćenę. K ie
dy po raz pierw szy znalazj się za 
kulisami nie m ógł pojąć, caemu 
taka trema ogarnia jego  towarzy
szy. Postanow ił sobie wówczas 
w rócić natychm iast do Swojej c i
chej pracy, jeśliby  jćg o  ogarnąć 
miał taki strach przed w yjściem  
na scenę.

A le na scenie został, ćhóć tre
ma napada go „ja k  diabeł*'.

—  Bo rzecz w tym, kby tę tre
mę umieć przezw yciężyć iłSMie- 
chem i nic z niej nie pókazać in
nym. A le jeśli ju ż  tego n ie  gotra -i^o 
fisz, jeśli pokażesz ludziom sw o
ją obńwę, sw oją słabość, W ftj," ti- 
mykaj do „c ich ego  ż jc ia " , bo już 
wtedy nic nie dasz tłumom s>e aić 
bie co byłoby mócne ? Wapaflialć, 
Jesteś skończony,...

6 0  k i g .  i p i ę k n e  n o g i
b ryg a a a  do w a lk ! 2 n a rk o tyk a m i

Komisarz Valenlin z nowojorskiej 
policji zamieścił w dziennikach a 

hons —  w którym poszukuje młodych 
dziewcząt lub kobiri miedzy 21 a 29 
rokiehi życia, o U adze 6(* kilo Wjr- 
uokfści l.DO, bez okularów, dobrze 
zbudowanych, a przede w. żystkim po
siadających piękne nogi.

Mają one tworzyć specjalną bry

gadę kobietą, której zadaniem byłó- 
by Śledzt-nie handlu MafkotjdtMhi I ży
wym towarem ora/ obóerWoWattie •- 
szustów i hochsztaplerów.

Już w pierwszym diiiu zgłosiło Się 
ponad 3 tysięcy koHet, a wśród Web 

- artystki, -htorkl i panie t  towa
rzystwa.

E k s p e d y c j a  p o l s k a
p r z y  b yła  do Spitsbergen

K ierow nictw o w ypraw y p o l
skiej na Spitsbergen nadsyła d e 
peszę radiow ą ze statku „L yn gen" 
donoszącą, iż w  dn. 5 bm . w ylą 

dowały na północ od Jonsfit^fdu 
na Spitsbergenie przed lodowcem  
Elizy, gdzie zrm ierza założyć obóz

z a n ie ch a n o  p o s z u k iw a ń , je s z c z e  ja k iś  cza s  w  o h o z ie  r o z p r a 
w ia n o  z o ż y w ie n ie m  o  u c ie cz ce  C h iń c z jk a . le cz  p o  ty g o d a iu  
p ra w ie  W szyscy  z a p o m n ie li  o  n im , tym  b a r d z ie j, że  s ię  zn a 
la z ł K a n a d y jc z y k , k tó ry  p r z e ją ł  o b o w ią z k i k u ch a rz a  i nffc- 
z g o rz e j s ie  w y w ią z y w a ł.

T y lk o  k o ś c ie s z a  p a m ię ta ł za w sze  o  W a n g  L ee . W y d a w a ło  
m u  się  rzeczą  n ie p r a w d o p o d o b n ą , b y  C h iń cz y k  Z rzek ł ai{! 
w r o g ic h  z a m ia r ó w  i p o g e d z i ł  si& o s ta te czn ie  z b u d o w ą  zftp6 -  
ry  w o d n e j i e le k tr o w n i. B v ł p e w n y , ż ć  W a n g  L e e  je s t  ty lk o  
d r u g o r z ę d n ą  o s o b ą  w  te j w ie lk ie j r o z g r y w c e  i w y s tę p u je  Ja* 
k o  p o p le c z n ik  d o k to ra  C z in g w h a .

P o  ro z w a ż e n iu  o b e c n e j s y tu a c ji d o s z e d ł d o  p rz e k o n a n ia , 
że  m u si p o je c h a ć  na p a rę  dn i d o  PrhłC e R u p e rt , a b y  t łę  żob ń *  
c z y ć  z d o k to r e m  C z in g w h a .

K o ś c ie sz a  z w o ła ł  d o  s w o je g o  d o m k u  k ie r o w n ik ó w  p o -1 
s z c z e g ó ln y ch  d z ia łó w , z K a r o K n l S o ld c n e m  na cżó le  i o ś w ia d 
cz y ł , ze  w y je ż d ż a  ia p a rę  dn i.

W ła ś  ‘w ie  je g o  o b e c n o ś ć , ja k o  in ży n ie ra , w  tym  stan ie  
bu d ow ry  nb> b y ła  k o n ie c z n a : m ó g ł  się  o g r a n ic z y ć  du W yda
w a n ia  o k r ę g o w y c h  za rzą d ze ń , a jeg o  p o m o c n ic y  p rzy  og ó l- 
nj m  n a d z o rz e  s ta rsze g o  m a js tra  h tP a szy " d a lib y  s o b ie  ra d ę .

K o śc ie sza  o k r e ś li ł  d o k ła d n ie , c o  p o w in n o  b y ć  w y k o n a 
ne w c ią g u  n a stę p n y ch  trzech  dn i, u s la la ją c  z a d a n ie  k a ż d e g o  
z o s o b n a  i n a za ju trz  o  św ic ie  u d a ł się  m o t o r ó w k ą  d o  P r in ce  
R u p ert. W z ią ł  z s o b ą  S m art A le ck a  i je s z cz e  je d n e g o  m ie 
sza ń ca .

O d b y ł p o m y ś ln ie  k r ó tk ą  p o d r ó ż  i w cz e sn y m  ra n k iem  Jllż 
w p ły n ą ł d o  p o rtu .

D o c h o d z i ło  w p ó ł  d o  szó s te j, g o d z in a  b y ła  n ie o d p o w ie d 
n ia  d o  o d w ie d z in .

K o ś c ie sz a  u d a ł się  d o  lio lc lu  ,.K n o x “ , u p e w n ił s io , że  d o k -  
ló r  C z in g w h a  jest r z e c z y w iś c ie  w  P rin ce  R u p ert, a •wówćzas 
p o s z e d ł na s p a ce r  d o  d z ie ln icy  p o r to w e j. (U . e. if.J.



»r. A ilC  -  WOWIHY C©D2fENMB s M r .  S

I Ł  U .  L .  r u s z a  u r  t e r e n
Akadem ickie Koła H .  S. krzew ią oświatę

na Kresach W schodu (h
-3 *  E:ba ^ ie r d z i ć ,  że t  n r  Pol- 

® B ł t i *  ogól . irdzo SUbe

* 5 « 5 u? ,m,ak wy‘ ',d*
_ A ju a la i 'e  cyzm, alkoholizm, o - 
“ fopna nędza, raoobon najniższy 

,rn*uaiy —  oto możltawe «a j- 
ckar«fcterystyka »,Łia.n 

*rcia. Trudno wprost sobit 
wyonrarg a jeszcze trudniej pla- 
fvycstUe<»tłovan pisanym uwypu- 
~ ~  ™*ki puziom życia wsi, kr eso- 
TM ' “ *  ticzęście córa* czę/ciej 
-ooac objaw; -amteresow onia w  

r 0” 0 * " - i  doią, pow oli idą w  spo- 
■eceeistan rorar bardziej natarcry 
we ządaai przyjścia je j t porno-

Rrzed Dam dnian.. młodzież n- 
eini wriszaw6kiai iu Łpoczęł. 

TjjJjki o  po akość Kresów Wschod- 
si ali znacznie mniejszej, 

tato już od  6 lat wstecz, oodob- 
f*  neltywujv Akademickie

M S  w  Wunie. 
l  i  aca ta ma właściwie trochę 

charakti r i jest prowr - 
^ ~ n* * tym  nastawieniem, aby 
c^T®<tz.erzgniętą znajomość, a 

dużą przyjaźń, wykurzy
ł a  systematycznego, podnn-stae

ttQUl oświaty i  dobrobytu ludno-
^  kresowej.

Rolę „szperaczy" w teernie od
grywają t  zw. popularnie R. U L.e 
(Ruchome Uniwersytety T udowe), 
jedna z agend Akademickiego K o
la P. M. S. w  Wilnie, B U L , to 
zespoły akademików, ktćre z pouio 
cą władz administracji ogólnej 
miejscowego duchowieństwa i nau
czycielstwa, o ile we wsi jest ko- 
ściot i szkoła, a takich wsi jest sto
sunkowo mało —  poruszają w 
swych prelekcjach takie temaiy: 
„J fk  gospodarują rolnicy zagrani- 
ci (Ameryka. Belgia. Dania' i w 
Polsce", „Spółdzielczość" (o  Polsce 
współczesnej), „O  bogactwach ko
palnianych Polski", —  któie wieś 
mogą zainteresować. Po odczycie, 
możliwie z przezroczami, aby wzbu
dzić większe zainteresowanie i uła
twić zapamiętanie toczy się żyv.a» 
dyskusja. O ile w  zespole R. U. L. 
znajdzie się medyk, następnego ra
na nieraz do 50 osób czeka na bez
płatną poradę lekarską.

W  ciągu pełnego miesiąca akcji 
Ruchomego Uniwersytetu Ludowe 
go w  r. ub. zbadano ponad ICO usób, 
udzielając bezpłatnych lekarstw z 
podręcznych apteczek i  zalecając 
zioła z których słynny jest pow. 
święciański.

Jak ta akcja jest przyjmowana

U Z N A b

TEATRY
H.TR POLSKI: „Mirs Hobbs ‘ 

występem Jadwigi Za

KIMA
fR IA : „Jaśnie pan szofer1 .
OLLO: „życie we dwoje". 

!rpRS<); „Daniel Boonc".
^£kORiA: „Podwójne wesele". 

m rrn , i,|: „Mayctling".
kl I<OPOL,S „Anpnimowy kocha-

^  OŚWIATOWE T. C L.: „Książe

SJ"..ikS: , Róża*.
-Pwiaiemt.IS S  -;*ółty piriit“ -

i r-o’ .  h?'. 2: fłPanwy^.
' r’ '<ia- ^Będziesz saw-

II 'iONa: „Postracn Opei v‘ .
'APCER2L 3 IRAN CJI 

fO ZN A N U '
"P niedzielę przybędzie do Poz

nana- wycieczka ł arcerzv z 
c ;i rłożora 5 70 osób. Wycieczka 
nabawi prztfz niedzielę w I uznaniu 
po czym rozjedzir się do Liiku o 
bozów harcerskich na Podbelu. 

KONKTJRF NA OPIS ŻYCIA 
BEZROBOTNEGO 

Polski Instytut Socjologiczny w 
3oznan‘u ogłoś'ł konKurs, na ipis 
*vcia bezrobotnego. Celerr konkur
u j jest zdobycie materiałów, które 

“ byłyby, jako podstawa przy roz- 
rtrzyganiu praktycznych możliwoś- 
®  zlikwidowania bezrobocia. Za 
‘ ll'epsze prace przeznaczono 21

nagród w  wysokości od 203 po 30 
zt. Część nagród ufundował Fun- 
dusz Pracy.

SKAZI* NIE AWANTURNIKA 
Przed sądem w  Poznaniu odpo

wiadał Wojciech Ciesielski z Sza
motuł, bezrobotny, oskarżony o to, 
że w maju r. b. wtargnął na czele 
grupy bezrobotnych do magistratu 
w Szamotułach i w sposób natar
czywy domagał się pracy, a gdy 
policja na wezwanie burmistrza in
terweniowała, począł się odgrażać, 
że pójdzie ^ladami Nowaka mor- 
deicy ks. Streicha w Luboniu.

W YROK NA DUSrCIELKĘ 
RYW A l KI 

Wiktoria Zielińska z Obornik, 
która w kwietniu t, r. zaous.ła Ko
chankę swego męża 19-letnią W al- 
czawiakównę, schwyciwszy ją  na 
schadzce ze swoim mężem w lesie 
została skazana przez sąd okręgo
w y w Poznaniu na 2 lata wiezienia. 
K kW AW Y NAPAD BANDYTÓW 

We wsi Cegielnia w pow. m ogi
leńskim napadli bandyci na miesz
kanie 60-Ietniej wdow y Rychlew- 
-kiej i zamordowali 39-letniego 
■jęcia jej Władysława Stachowia
ka, który bawił u swej teściowej i 
usłyszawszy podejrzane szmery w 
dumu w  -szedł do drugiego pokoju, 
edzit natknął się na bandytów, 
którzy oddau dr niego 3 strzały, a 

Wstępnie dobili leżącego ..derze-
“ an-i kija.

W CZASIE KĄPIELj
V ,uzasie kąpieli w Warcie pod 
« l nkkam> utonął 15 letni fadeusz 

■ wt°k  nic odnaleziono.

s p o r t o w e

oen dme przez strony zalnteree.iwa 
na świadczy aż nadto dobitnie fakt., 
że nifcjedrokrolnifc przejeżdżano z 
chorym Jo następnej miejscowości 
odczytowej jeszcze przed przyby
ciem prelegentów. Frekwencja lu
dności wynosił: ,/szędzie około
80 pror mieszkańców, nawet v. 
miejscowościach zamieszkałych 
przez uświadomioną ludność litew
ska; sale szkolne, czy chaty były 
zawsze peme słuchaczy. Wieczór 
oświatowy kończył się rozdaniem 
gazet rolniczych i spółdzielczych, 
oraz ulotek przeciwalkoholowych i 
Towarzystwa Przeciwgruźliczego. 

Akcja R. U. L nieogranicza się od 
r. bieżącego do miesięcy letnich, 
lecz ODejmuje okres wiosenny i zi- i 
mowy, wolny od wykładów na j 
uniwersytecie

W  r. ubiegłym objechano 84 miej 
scowości, wygłaszając w  czasie 240 
goczm 483 wykładów oświatowych 
dia 12775 słuchaczy, je ś li się zwa
ży, że jest to tylko jeden z dzia
łów pracy Akademickiego Koła 
P. H. S. i że piata ta jest właściwie 
tylko dodatkiem do studiów, to 
cyfr tych wstydzić się nie potrze
ba. Dodać trzeba, że w  ślad za R. 
U. L.-em  idą biblioteki ruchome 
P H. S.j a w  r. b. rozpoczęto ak- j 
cję . asładaria świetlic, z których I 
każda zaopatrzona test w bibliotecz- j 
kę, zawierająca około 80 książek, w 
czasopisma, gazety oraz gry iow a- 
rzy.ikie.

Dotkliwie a aj o się odczuć
brak odbiorników radiowych i pism 
fachowycn. Obecnie A. K. P. M. S. 
prowadzi 4 świetlice.

Szczupie środki finansowe nie 
pozwalają rozszerzyć tej akcjci na 
wiekszsą iloSć wsi kresowych.

W  okresie miesiecy letnich idzie 
w  teren już 3-a w  r. b. R. U L. 
składający się 23 zespołów po 2 do 4 
osób w każdym. Koszt wyżywienia 1 
o^oby wynof 1 zł. 50 gr. dzitmise. in
nych wydatków poważniejszych 
nie ma, podróżuje się ’ chłopskimi 
furmankami. Czps pracy — około 3 
tygodni. Prace takich jak P. M. S., 
'■Towarzystwo Czytelni Ludowych, 
Kota Medyków U. J. P., stworzy 
najlepszą onronę choiych kresów

P f t e d  n e e i i e i - '  ?  K r i l w o i
o i s k
„ P a p ie r o w e "  s za n se  w s p ó łza w o d n ik ó w

Zbliża d ę  drień meczu Polsfc - 
Niemcy w Kroicwco, Nasza repre 
senżacja wyjechała już m  Pros 
Wscboanicn, gazie zmierzy swe si
ły  z jedną z najsilniejszych repre
zentacji lekkoatletycznych świata 

Pragnac zonentowae czytelni
ków, jakie mamy teore.yczne sze.n 
se w  tych zawudach, podajemy 
tr osy zawouników (na piw w-
roźjsy zaw olników  (na pieiw - 
szycb miejscach Polacy).

100 ro —  3aułona 10,8; Dunecki 
10,0; Borchmeyer 10,0; Gremer 
10,7.

200 m —  hasiona ż2Jł; Dnn>iekl 
22,2; Fischer 21,8; Gulmelster 22.

4v0 na —  Gakowski 49,2; Binui- 
kowski 50,4; Rinrk 48,7; Buce 48,8. 

tuO m —  Gąsowski 1:55; Ku-

S p r o s t o w a n i e
W  objaśnieniu z dn. 26 ub. m. 

zamieszczamy na łamach naszego 
pisma pod fotografia, przedstawia
jącą moment przekazywania armii 
karabinów maszynowych, ufundo
wanych przez f-mę M AGNET" i 
jej pracowników — pc winno bvć 
zamiast: „kacabinu maszynowego”
— czterech karabinów oiiiszyiio- 
wych.

6 o ść  z  N ie m ie c
Bawił ostatnio w Warszawu ar. 

von poll. Szef Propagandy i Prasy 
Gospodai :z( j Grupy Kupieckiej Pań
stwowej Niemieckiej Izby Gospodar
czej.

Dr. Poll, przyimow any przez Sfow. 
Kupców Pol. interesował się spe
cjalnie -echnika propagandy kupiec
kiej u Polsce, zwiedził Instytut Ku
piecki W ledzj Zawodowej, rnecjalnie 
badając wyniki niedawno ukończone
go Konkursu Wystaw, a pomdto na 
rynku w Łowiczu z duży/n zaintere
sowaniem studiował „na gorąco" te- 
clinby przeprowadzania doraźnych 
transakcyj handlowych

chamki; Harbig 1.-52-3 !  Marłem, 
i *54,9.
1500 w  —  Staniszewski 3:55,16; Sol- 
Jan 1:07,7; Melhosc 3:57,6; Boet- 
cncr imi.a.

50uo m —  NoR 15:07,3; holdau 
Syring 14:49; Eberhanu 15:01,2.

lO.OOfm — Alarynowrki 31:41,3* 
Noji 31:55,4: Musch k 32.11,2; Geb- 
ha»Jt 32:1?

110 m  płotki — Szmidt 15 1; Su
likowski 15,3; GUw 15,1; V. 3gner 
15,2.

400 m protki —  Maszewski 55,6; 
D rw dctsski: Mayer stfi; Danr 55.

-Skok w  dal —> M. Uoizuan 7J22; 
K. Hofman 7,16; Blebacn 7,40; Ass- 
muc 7,«8.

Skoa jrtwyż -  Kalinows^. 1A5; 
Gieruto 1,80; Hausler 1,85; Schrcll 
i-85

Trójskck —  Luckhaua 14,66; Hof 
ma a M. Kotraschek 14,92; WolLner 
14,83.

W is ltt n e  p j i 3 Ł i n v u . w a r u n H s c ^
V ui i' oi ?re ri:zwikłeH3 sŝ usŜa

Do Warszawy przybył r Tarnów, 
technik budo w .any p. jerzy Monitz. 
Tu w jednej z cukierni pocnal ele
gancką panią, której zwierzył się, że 
posiada przy sobie gotówkę. Czaru
jąca znajorrt., którą była wielokrot
nie karana Helena BlanUełti, zapoz 
nała p Monitza zć swym znajomym, 
również wielokrotnie karanym Mosz* 
kiem Złoto. Ten namówił naiwnego 
tarnowianina na wydzierżawienie.. 
Wisły. Wyjaśnił mu przy tym, że 
jest to świetny interes, gdyż miasto 
postanowiło pobierać opłaty od ka
jakowców, b) mieć pieniądze na u- 
regulowanie Wisły.

Pana Monitza zaprowadzono na

bizeg Wisły, gdzie mógł podziwiać 
szalony ruch panujący na rzecze Na
stępnie udano się do „urzędu rzecz* 
nego‘‘ gdzie pan „inspektor", którym 
był trzeci oszust Wacław Bojarski za
łatwił przychylnie podanie Monitza 
i pobrał od niego 4,000 zł. tytułem 
dzierżawy.

Gdy sprawa wyjaśniła sie i posz- 
!:odov’any zgłosił się io  policji, po
mysłowi oszuśc1 zostali aresztowani 
i osadzeni w więzieniu. Helena Płan- 
ketti pochodzi z Zielonki pod War
szawą, Moszek Złoto mieszka przy 
ul. Złotej 50. Trzeci wspólnik oszust
wa Wacław Bojarski jest nigdzie nie- 
meidowany.

R A D I O
6.15 pieśń

PIĄTEK
rze' it^an ..Kiedj ranne wstaj | zo- 

| f ł  -luzyk^ 'iilyty). 6.45 G nra- 
kitat-a cii Dziennib i oranny. 7.15 Or- « salonowa.
12ijj_ czasu i hej ia! z Krakowa ,p  ‘ "Mycia południu a.
tK-l “ rzeczywistcSć” — o-
46.45 “ -30 ftozinowa z chorymi
oert orkflsr”*01 Eospoa.arcfee. T.nn Kon-
r  fe»e to T n ji«  i,1* 1? 1 le* ”Bląsk':yi B ». J . ,3, °° Muzvl tam czu 18.00 
1B00 Ł...—*. samolotu _ pogadanka. 
W i T u  n.r dwoje krzy* lec i or- 
Jox Losenóćf,. 11 ‘•cracku omowi
Sadanka i»ln \ 00 t' le|r|i- *9 E0 ?o-koncert. „Ameryka na we oic ‘ —

ro-.rywkowv (Transmisja 
2045 ilzier,...k wieczorny.

-Ł. ^  21.00 Skrzynka oij. .
Iekk„ auriJl- dury Prz. amiesc.a** .
noicj snor, 3* mu7V :zn‘ * 0 Wiado-
23.50 2" n° WuiyŁa °P*rowa.   a wia-lomości.

chatki" _  v SUl'»  muzyczna.cnatki do 
2.50 Program.

SOBOTA
S.ir Fie'ń „Kiedy ranne war. - , rze". 6.20 Muzyku (płyty). 6 g  *° ’  

styka, i 00 P* -nulk. ,.15 Muzyka

Kroniką lwowska

11 7̂ sygnał gazsu i hejnał t Krak. 
wa. 12 03 ńudycji I~łu(in,owa. i

15.15 Słuchowisko „Pejslaorc„   za
wodnik olin.p.jSki' . 15.45 W.adomoś.
jozpodarc-ze 16.'") „Wśród melodii ru- 1 
muńskich". 16.45 Ne nrzednówkt. 17 — 
Muzyka taneczna. 1„.0) Nasz program 
1B.10 Audycji Konkursowa Polskiego 
Ra ila. 18 0 BlUy Mayerl: „Cstery a5 ?' 
suita. J8.*5 „Śląsk w gawędzie krlędaa i 
Bończyka". ’ 9.I> utwory 1 Paderewski. - 
gr w wyk. Al. Bra-.hocJ efce — forte
pian. 78.26 Pofjadanlca aktualna.

KIEPURA WE LWOWIE
Prasa lwowska zapowiada przy

jazd do Lwowa Jana Kiepury. 
Znakomity śpiewak wystąpi w 
awóch opezach, , Carmen" i „Cyga
nerii", pod a; rekcją Adama Dii u- 
ra. Występ Kiepury we Lwowie 
przypadnie na okres „Targów 

j Wschodnich".
SRAD WIŁ KOŚCI JAJ GOŁĘBICH 

I Z Przemyśla donoszą, że w  m iej- 
, scowosci Izdebki koło Brzozowa 

soadł u ,  przestrzeni 6 km. grad 
wiel ości ja j gołębich, Grad zni
szczył plony w polu i uszkodził da
chy domów.

SKAZANIE BANDYTY
Przed sądem okr. w Tarnowie

l6 ^UFRAWME AUDYCJE:
H",.'" P‘‘} k widziane oczami- “ • ..Śląsk", Pi-

18.00 *««■ * ap0S&dank e chwa,eLne s-̂ molotn — 

ren roi ^ .«vk a  na wesoip" — Jton-
ń n  3 S ? w -

na dwoje
/

skrzypiec

PkltSZAW A IIaj.uo
£?*rc«a . ®ert po* ulr.my z udziałem 
Parą mrrlt .— s-ksofan (płyty). 14 oo 
KonceiVr°!?«cil. 14.05 Program. 14.10 
domości ,"„,3'vłtnw- (płyty) 15.00 Wia- 

0\va m ._F rtowr 15.05 Orkiestra salo- 
«»y«łewa ...ys.łnya WinnwsKiegc t nl i* 

“ Wróblewskiego.
-« „00„ r °«aus

ia , ^ , WAPSZYWA II13.00 Orkiestra Wilkosza. 14 00 Pare
^rtBabaj^w"0^ k ! 1T10 Orkiestra „Con iSS1™ **- gfegram 1 .10 Kon

rarnieel j, k-óry skazany został 
na 10 lat wie sienią.

TRAGICZNY w y p a d e k

ur c f l kzny »dek wydarzył się
Z  Sr S rueJ koło « « - - » .  U D w o
je  dzieci pozostawionych bez d i -

0 Pogadanka aktualna. 18.30 s.anał rył V . 'Humor w pieśniach Stanisława Moniusz- | „  ;  °nek groźnej Szajki ban
ki. 20.4a ft.u yc.,a 31a Polakuw z. gra- ^rl-Kłęj Zarzyckiego j Batką Stefan 
nica 20.45 Dziennik vę -zorny. 20.55 Po- Uzamiwt,; ,.l.*— ,
gadank; "1.00 'tudnl*. i k-pieliska — 
troską samorządu. 21.il* Polska Kapela 
udowa. 21.45 Tranami -a fragmentów 
mitd ypaństw. meczu .ekkoatle.ycznego 
Pol ;ka — Niemcy w Kró*ev.cu. 22.10 
Godzini niespodzianek. 23.10 Ostatnie 
wiadomości.

NAJC IEKAWSZE AUDYCJE:
11.1. Pejsldoros — zaweduik o- 

Iłn pjjski11 — s>uchowlsko dia J zleci.
18.10 Yudycju Konkursowa Pol- skjcff Radia 
18.45 „Śląsk w gawędzie ks. Boii- cr*»ka'.
19.00 Alelt. Brachockl g:a Ut~»rv 
lad. rewskic-o.

10.30 ńumoi w pieśniach — stan.Moniuszki.
n Andyc « dla PoUków za gra-

22-01 Godzin*, niespodzianek.

zoni, manipulowało prłmusem. Na
stąpił wybuch spirytusu, przy czym 
dzieci doznały śmiertelnych popa
rzeń. 10-letnia dziewczynka „m ar
ła. a 4-letai chłopiec waiczy ze 
śmiercią.

LCIECZK A WIĘŹNIA
V  czasie spaceru więzieni ego 

zbiegł z więzienia w  Uhnowie, Wa
lenty Kłyrr z Rawy -  Ruskiej, rd 
siadujący karę za kradzież. Pościg 
za zbiegiem nie dał wyniku., 

POŻAR
W  Rudniku r.ad Sanem powstał 

pożar od Iskry lokomotywy. Spło
nęło 11 s-odóf i now y dom miesz
kalny. Akcja ratunkowa była b. 
utrudniona, gdj'ż E ;raż pożarna 
p: ybyła na miejsce bez sikawki, 
która w  krytycznej chwili była ze
psuta.

DAR DLA ARMIE
W  Malechowie ood  Lwowem  cd- 

bMa się uroerysteć * wręczenie, cię s- 
ki^go karrbiuu maszynowego puł- 
uowi pieclioty strzelców lw ow 
skich.

I L N O

'erc Mem ’« Atosterdamu, yi W 8- 
Muzykr 1, kl.. Wiadomości

łe ieton 
Kwartet Rolhe

*2U°Mu®J*dk ezy śmietniki 
konr. lel-k cz \S

Jł^ Ł’ł' C,I: KR6TK0F.ti.0WE: 
r̂aino 0.16 Omówienie gro-

P°źf,rna °*M Ochntnlcra t̂raż
mełiią1.. c« -s- pâ adftnlfR. i.00 Po 11 ł  Dol.nklrh anpp 9.1

cert 10*1 /Wkowy. 15.00 
Eport-.WC 15.u, Tn > F. h 

17.00 Kftmv i -alarety. 17.15 Kancert 
t.o loiów. * 06 Mut-yk* Irkk». ! i  - q *(eriii- ..j-ruhadur” - op«.

•>*r,£VS  C ,K  KRÓ TNw rAŁOW E:24 00 Dziennik 10 C'.,ióv enle Drogi aruu ną tydzień prz.y, ,y. j ;  *_.„.
* . 'ern7  d<> 1 **”'*" -*-. uu.-i-.-rj, ruiryewia. 0^0 Lrt-,y ,>-.,«kie i.On u „,orss^ tw??? iSęnŁ s s E o t T w a t i  &Win. wny.. .  .     _ m _____

POŚWIECENIE R  IM IENIA 
WĘGIELNEGO POD MUZEUM 

KARAIMSKIE
" śrr * j, -  Nowych Trokach od- 

» ta się aoczystość poświęceni." 
kam ema węgielnego i złożenia ak- 
u erel tycjnego pod f adowę mu- 

zetun kafaieńsklęgn. Na uroczy
stość orzybyli liczni przedstawicie
le władz cywilnych i wojskowych 

Muzeum karaimskie w  Trokach, 
Jołożor.e w dzielnicy karaimskiej 

f® wzgJ“ du ni twe bogŁte zbioi 3 
-toryczno - etnograficzne z życie 

tatarskiego, będzie jedyne ha c?-

ct jostanę przewieiione do Trr1* z 
Wiina znajdować się bedą m. in. 
przyy ileje królów  polskich, nada
wane karaimom.

ODKRYCIA GEOLOGICZNF NA 
WitCTfSŻCZY Ź " t i

Geolo] [ - inżynier ar. Niewłestłn, 
w  wyniku przeprowadzonych ba- 

ań w  powiecie lidzkim i szczuciń- 
skim ustalił, iż rozległe torfowe i 
błotniste tereny w tych powiatach 
kryją w  sobie poważne bogactwa 
naturalne, r. których przy zastoso 
waniu pieców Pietersa wyiabiać 
będzie można benzol, gaz świetlny, 
smary oleiste, Lorf opałowy, nawo- 
R  aztuczne i  L pt  ___. .............

Skok o t/czce  — SznaJJcf SjS#: 
Mftiwńczyk 3,90; Han.mann 4 B a ła  
zwick ?,90.

Kulu — Gieni.ii l5,«6; Tilguer 
14,48. Wól kę 15,60; C ji am 15n»  

Oszczep — Mikru* 61,12; Guał- 
cz jk  ól,P8; Busse; uódesr t.S.,05.

Dysk —  Fiedorut — 4t>,98; otlc* 
rutta 45,79; Scłuóder 48^2; HU1- 
orecht .5 53.

Ylłot —  WęgUii exyk 48,60; Więc* 
kuwski 42,08: Lut* 56,43,

0 ile chodzi o S2:tafety, to praw
dopodobnie otie  wddamy Niemcom 

Piinkiacia spotkań 5^:2. Sztafety 
3:1.

Jak wlec widzimy z zestawieni* 
wyników —  itpcezentacjł Niefticóa 
jest be.w  iglcdnh drużyną atmle,' 
azą i zwycięstwo je j nie nley* wąt
pliwości. Przy dużej jednak i -ib . 
c ji rw olem rcy nasi mogą nawiązać 
wyrotenanr- walkę.

P o l a k  n a  t f r u s i m  m ie js c u
w  itiącioboju n ow oczesnym

W , codę, w drugim dnib ttójmeczu 
pięcioboju iiowoczesnym Polska — 
Y ^giy — Sz. ’ecja, odbywającego się 
*  *udPoesi c. lOzegrano zawody w 
szpadzie zwyciężył Szwed I ilen- 
stier.ia i'« pki 

Z PoIakóv* Kochański zajął trzecie 
mie'-ce - 23 pkt., BJuszak dziesią e 
— i  pkt, Mtelnii.zuk jedenaste — 
15 pkt., Batog trzynaste — j3 pkn,

Aleksińsl.l szesnaste —  IŻ pkt., a 
Barbo osiemnaste — 9 pkt- 

W  ogólnej klasyfikacji po jw óch 
dniach (jazda konni i . -grywld w 

zpadzie) p jwadzi Węgie» Oman - - 
6 pkt., ?) Kochansiri - 7 pkt.. 13) 
Bi * og — ?6 pkt., 141 Błasiak ■ 27
pkt., łs ) Bum» — 28 pkt., 16) Miel 
niczuk — 2S.5 pkt., 18) AtcK^ńrka — 
3l pkt

t J p u g i  e t a p
1 oiitr de F pagice

W środę rozegrany został drugi 
etap wyścigu kolarskiego dookoła 
Francji CTour ae France) na tra
sie caen  —  St. Brieuc, długości 
237 km. Etap ten zakończył się z no 
wu mespi dzianką w  postaci zv.ry- 
c.ęstwa Luksemburczyica Maj ero
sa. Techniczne wymiki drugiego 
etanu

1) M ajeius (LuKemburg w rza- 
się 7:00:07, 2) Coasmat (Francja), 
3) Wockeriing (N iem cy), 4) 
Weck^rling (N iem cy), 4) Łpeicher 
(Fra.icja), 5) Magne (Francja).

W ogólnej klasyfikacji star po

dwóch etapach przedstawia się na
stępująco:

-) M*ijei us w  ogólnym czasie 
13:ó9:l( 2) WVekerIing (Niemcy)
13:?9:42 3) Ledug (Francja)
13:40:92. 4; Magne (Francja), 6) Ge 
asmat (Fr.), 6) Cleens Pr.), 7)
Łow i (Bel.), 8) Wengier (N ), 9) 
Spacher (Fr.), 9 Spe*cner (Fr.),
10) Cosson (Fr.).

Klasyfikacja państw biorących 
udział we wyścigu: 1) Frarcja w
Yi. CZŁri® osólnyn* i )
Niemcy 41:01:49.

N o w a k  ż ą d a  s p o w i e d n i k a
rense cyjna p r o f ba zb ro d n ia rza

P o m , 1 7. 7. Z abójca  księdza .W arszaw *, g d jż  ch cę  się wyspo- 
-reicha. \ W o lr  ------ j „  ̂ .Streicha, Nowak, który obecnie 

przebywa w  w ię tieuiu, oczekując 
na rozpraw ę apelacyjną, w ysto
sował do władz więziennych proś 
bę o w ydelegow anie księdza z

wiadać, a księża poznańscy są do 
niego uprzedzeń*. N ie umie on 
już teraz skonkretyzow ać dlato.*- 
go popełnił m orderstwo Jest w 
ogóle  złam any m oralnie

N i e s a m o w i t y  p o m y s ł  w a r i a t a
ilł biały di e u stroiu eJamowym

Niezwykłe za jście  wydarzyło 
sję  f  jedn ej z cukierni w śród
mieściu, Około południa do loka
lu tego w szedł jak iś elegancko 
ubrany pan i Z; Zadał porcji lo
dów. W  pewnym  m om encie zer
wał się od stolika i zaczął poś- 
pośpiesznie rozbierać aię Po chwi 
ll stał nago na środku sali. K el
nerzy podbiegli do niego i giłą 
w prow adzili go dc toalety, po- 
czym  wezwali pegotow it ratun
kowe.

Jck  ujaw niło się. niezwykłym 
nudystą jest 58-letni Natan G. 
w łaściciel kam ienicy przy ul. 
Złotej, który od dłuższego czasu 
okazywał objaw y pomieszania 
zmysłów.

W  P O Z N A N I U
O D D ZIA Ł „A B C 4- 

mieści się przy uL 27 Grudnia 2. 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

Notowania giełd warsiai/skich
G IE Ł B A  P IE N .Ę Z U A

Dewizy: Hulaudia 292,85 Bruksela 
90.10, Helsinki 11.59, Lan yn 26.23, 
Wątitheal 5.27,75, Nowy Jork 5.30 i 
r/B, Nowy Jork (kabel) 5.31, Oslo 
131.90, Paryż 14.78. Prara 18.44. 
Sztokholm .135.30, Zurych 121.50

Poiyc*ki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 82,50 —  82.75; 3 pioc. prem
inwest. seriowa I tm. 92.20; * j. -oc. 
nańsiw’. premiowa dolarowi 42.00 — 
-12.38: 4 oroc. poż. konsolldac; jr.a 
(większe) 07.75 — 68.iG; 4 proc kon
solidacyjna (drobne) 67.23 — 67.J8; 
4.5 pree. wewn. państw. 67.0o; 5 proc. 
poż. dolarowa 70.50,

Listy ł-stawne: 8 oroc. L. Z. ziem- 
&ie dolar Twar. kupon 9.40 zł ; 4,5 
proc, ziemskie seria V 6ł.75 — 65.0u;
4 proc. ziem.sk'" I ~.n. 53.7t 4 5 proc 
Warszawy 77.50; b proc. Warszawy 
(1933 r.) 75.50 —  7,5.88; 5
proc Lubuna (1933 r.) 63.00: F. pro< 
f dai (1933 r.) 6S.5J — 68 13 — 6 ,̂25
5 ra. Piotrkowa ( 11*33 r.) G5 50; 5 
proc. poi. Szkolna 78.00

Akcje: B Polski 121.00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cul: ru 34.30; Węgiel 30.25 
Lupop 75.50; Modrzejów 12.75; Oiśtro- 

wiec SI26* Starachow - :  C7.00: i j  -

rsrdćw
46.25.

55.5i); Habei>iscb 40 50 —

GIEŁDA 1E020WA
Pszenica jednolita 27.25 —  2175; 

i zbierana 2',.7c - 27.25; żyto i st.
21.5t) — 22 iź • owies I st, 21.50 — 
22.25; U M. 19.50—20.25; jęczmicn 
18.Oj — 18.25- groch poh.y 2*i.00 — 
27 00, yptona 30.00 -  3|.oO, tuBin 
niebieski 15-./5 — H.25; łubin żó!tv 
18.U0— 18.50; v.y!;a jara 21.75— 22.7;*’; 
po uszka 2 i.00 — 26 ęł) izepak ozi- 
ny 4o 00 — 16.00; siemie lniane 

basis 90 procent 53.00 — 5 1.00; koni- 
ciyaa czerwona surowa lOu.OO — 
ilO/to konicz. bialn loO.on — 2100O; 
mąka pszenna gat. I 47.50 — a6 00. 
gat. II 32.50- 34.00, pastewną ;7 nO 
— 1800; żytnia gat 1 34 50 35.50
gat_. II 22/10 — 23.25 raznwa 25' t— 
26.75; otręby pszenne grube 12.75— 
13.2‘i; średnie I ’ .75 — 12.23; mi.dl-k* 
11.75 — 12.25,• żyin.? 1I.501 — 12.00: 
makuchy lniana 21.00 — 21.50; m a
kuchy rzepak, i450 — 15.00; śrut »  j. 
22 00 -r 22.50 siania pru-ou ana (ży- 
ina) li.OO — 6 50; śiano słodkie pra
sowane 10.00 — 10.50: prasowane
S.00 — 9.00; ziemnialci ialane * 0 0  —
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Interpelacja w  sp ra w ie  „ p ło tó w ”

Kałoirblr y  powiesi! s: Ą
bo mus rozebrano „n ie e ste tyczn ą ”  stodołą

Pos. KcmeJ. K "zeszuaow icz zło - 
Zył Jnteip^ację  do prezesa rady 
mmishró e z pow odu  zarządzeń 
dotyczących  estetycm ego wyglądu 
m iast i  wsi.

Dł pucK cie pierw szym  m terpe- 
laz* zw raca uw agę na to, jak  na 
l i a ł c 1'  niedotrzym ania -nakreślo
n ych  te i m in ów  w ładze przystę- 
p g ją  do brutalnej rozbiórki i n i
szczenia bu dow li i ogrodzeń, co 

raje w śród ludności ja b n a j- 
w rażenie i  uczucie bezpra

w ia. v
Interpelacja pow ołu je  się na dzi 

siejsze doniesienia prasow e w e - 
■Jłng- których  sam obójstw o jakie 
popełn ił m ałorolny Ślibioda w  Sła 
w ikow ie pod  Trzem esznem  przer 
pow leczenie się w  szopie, spow o
dow ane zostało, jak  śledztw o w y -

tym , i i  w ładze zaleciły  Ś li- 
biodzie odnow ienie i przem alow a
nie stodoły. M ałorolny w niósł pro 
0>ę o  zm ianę decyzji, m otyw ując 
nędzą i  brakiem  środków  pienięż
nych. P rośby n ie uw zględniono 
nieestetyczną stodołę rozebrano. 

Strata budynku tak silnie zdepry- 
uiTwWh biedaka, ie  się pow iesił 

W punkcie drugim  interpelant 
w r a c  uw agę na to, iż m alow a

nie ca łych  miast i w si ba nawet 
tw ych  pow iatów  na jeden  kolor, 
n ie  popraw ia w yglądu  tych m ie i- 
scow oś'4, lecz przeciw nie niw eczą

Samochód wpadł
do Dunajca

K R A K Ó W  8 7. Jak donoszą z 
N ow ego Sącza, na trasie z Czor
sztyna do N ow ego Targu w yda
rzyła  się katastrofa sam ochodo
wa. Jadący w  tow arzystw ie sióstr 
Sam uel Z im m erm a" z P ragi na
jechał w  SzlembarKU na poręcz, 
okalającą drogę nad Dunajcem . 
Sam ochoa jrpadł do rzeki, a ja 
dący  doznali pow ażnych obrażeń. 
O fiary wypadku opatrzył m ie j- 
ico w y  lekarz, przy czym  jedną z 
nich skierow ał dn szpitala. Do tej 
pory n ie ustalono, co by ło  p rzy 
czyna w ypadku : nieostrożność
kierow cy, czy  też defekt k i e r o w 
n icy .

poczucie estetyki i  zbliża ich w y  
ląd do koszar z czasów z a b ó r -1 

czych lub więzień.
P łoty  n ic nadające się do m a

low ania np. p 'ecione, będące m a
low niczą ozdoba i onarakterysTy- 
czną cechą wielu reg ionow  są b ie 
lone, a raczej spryskiw ane w ap - 
ne, c o  rob i wrażenie n ie  m alow a
nia, lecz dezynfekcji po epidemii.

Naw et żyw opłoty  są z rozkazu 
gorliw ych  w ładz m iejscow ych 
„m a k  wane" w apnem co jest ka
rygodnym  niszczeniem  przyrody.

P. K rzeszunowicz zapytuje ja -

żyć celem  zapobieżenia w spom 
nianym szkodliw ym  objaw om , ja 
ko też rosnącej drożyźm e i  speku
lacji m ateriałam i i  farbam i.

n* » >"■ 1 ■ • * 1 " " ■ • \

N a k a zy  w ła d z b u d tM ła n y d i

Obniżają poczucie prawa
In te rp e la o a  pesła T a rn o w s k ie g o

W środę poseł Tarnowski zgłosił 
Interpelację do Prezesa Bady Mini
strów w sprawie okólnika z 24 
czerwca br. wydanego przez P 
Min. Spraw Wewnętrznysh Jo

„ p S o l u w e  
na c za s  ż n iw

/ /

Minister spraw wew nętrznych 
gen. S ław oj -  Składkow ski w ysto
sow ał d o  pp. w o jew od ów  nastę
pujący okólnik:

Wobec _ wykonania przez nidneść 
wiejska więKszosd p ra : przy porząd- 

, kowaniu osiedli —  polecam na okres 
k i c h  „ r o d k o w  prem ier zamierza u - , pilnych robót w polu wstrzymać pra

ce porządkowe: a) ,re wsiach 1 osie
dlach, b) w miasteczkach o charak
terze rolniczym.

Prace ie mają być wykończom w 
okresie późniejszym.

Minister Spraw  W ew nętrznych
(— ) S ław oj -  Składkowski.
W arszawa, 6. 7. 1938 r.

wszystkich wojewodć r dotyczą*
cen estetycznego podmeoienia wsi
i miast.

Wskutek tego okólnika starosto
wie w  całym państwie ożywają 
wszelkich spost bów i  prawem zgo
dnych i niezgodnych, by w  jak 
najkrótszym czasie doprowadzić 
swoje powiaty do stanu tak sw  
„cy  ilizowtuico

Ludność ntepo ojona jest clą - 
głj mi komisjami budowlanymi i
odwiedzi nar u najróżniejszycn 
władz, od starosty do policjanta 
włącznie. Władze domagają się 
mrlowani" bielenia lub usuwania 
płotów i stawiania na ich miejsce 
nowych, przeprowadzania natych
miastowego remontu budynków i 
innyih robót, przy czym wszystko

5
P r a c o w S i g  c tii ® * »  b e i m n

u s t a w  w  c f o p  p o p o łu d n ia
U s ta w a  a p ro w lz^ c y in a  w  j r z ^ s n i u  rzą d o w y m

U s t a w a  le k n r s k a  w b r z m i e n i u  k o m is ji

A w a n s

p. Dworzą ńczyka
Dow iadujem y się, że dyrekto

rem  departam entu w  mjrusterst- 
wŁ* opieki społecznej w  m iejsce 
dr. D ybow skiego, który ob ją ł sta
now isko dyrektora ubezpieezalni 
społecznej, został m ianow any p. 
Dworzanc^yk, dotychczasow y szef 
gabinetu miii. opieki społ.

Szefem  gabinetu m ianow ano 
dotychczasc wego zastępcę b. p o 
sła B B  p. Gustawa Zielińskiego.

Na popołudniowym środowym po-
.uzeniu Sejmu uchwalono najpierw 

oez dyskusji n ow ję  do ustawy o fi 
r.ansowaniu niektórych inwestycji z 
funduszów państwowych w okresie 
do 31 marca 1939. Nowela podwyż
sza kiedyt na inwestycje o 2 miliony 
zl., z czego 70u.000 zl. przeznacza się 
na melioracje wodne, a 1.3o0.000 zl. 
na budownictwo w!ejskie.

Trzy ustawy 
apruwlzacyjne

Omawiano z kolei ustawy: o ża
bi opieczeniu podaży produktów apro 
wizacyjnych, o gospodarce cukrowej 
i buraczanej ora* o uregulowaniu o- 
brotu hurtowego mięsem. Główną ich 
zasadą jest przelanie uprawnień in- 
nych resortów na ministerstwo rol
nictwa.

0 hanctel narodowy
W rozorrwic nad pierwszą ustawą 

p. Marchlewski podkreślił, że daje ona 
w ręce rządu "uważny instrument, 
który przy niewłaściwym stosowaniu 
może się odbić niekc 'zystnie na ży
ciu gospodarczym. Wyraża obawę, 
czy ministerstwo rolnictwa nie usto
sunkuje się zbyt jednostronnie do 
handlu. Należy wyzbyć się poglądu, 
że handel jest raczej zbędny i nie ma 
co oglądać cię na jego kalkulację. Du 
bry handel ma ao spełnienia wielką 
rolę, a na wypadek wojny tylko han
del narodowy może zapewnić należy
tą aprowizację wojska i obywateli. 
Apeluje do rządu o opiekę nad nan- 
dlem chrześcijańskim.

Zły i dobry kartę:
Przy omawianiu noweli regulującej 

gospodarkę cukrową 1 buraczana p. 
Sikorski krytykował kartel cukrowy 
1 domagał się rozwiązania go, gdyż 
przyczynia lie do podwyższenia ce:i 
cukru. Ministrowie przemysłu i han
dlu kilkakrotnie starali się dać defi
nicję dobtegu i złego kartelu. Przyję
cie gestii v  kartę i cukrowym przez 
ministerstwo rolnictwa, mówi p Sl-

Intarpelacja posła B u d zyń s k ie g o

O b r a z a  n a r o d u  p s i e g o
w  ż y d o w s k i c h  p o d r ę c z n i k a c h  h i s t o r i i

Pose* B u d z y ń s k i  z g ł o s i ł  w  ś r o 
dę in terpelację do  ministra Oświa
ty w  spraw ie podręczników  szkol
nych żydow skich, pisanych w  ję 
zyku polskim , a zaw ierających 
bajeczki szkodliw e dla narodu 
polskiego

Są to k s ią ż k i .  „ H i s t o r ia  żydów  
o r a z  p r z e g l ą d  ic h  k u l t u r y "  A r e n -  

Dna, oraz „ D z i e j e  żydów  w  P o l 
sce1' Szypera. Jedna z  tych k s ią 
żek zawiera legendę o pierw szych 
żydach w  Polsce. W edług le j le 
gendy gdy po śmierci Popiela za
panow ało bezkrólew ie starszyzna 
zebrała się w  K ruszw icy naci G o- 
płem  i postanowiła, że kto brza
skiem  dnia pierw szy przy jcdz:c 
ao miasta zostanie księciem . P ier

wszy przybył żyd A braham  Pro- 
chow nik i jego obrano, ale on po 
trzech dniach nam ysłu doradził, 
iż lepiej aby księciem "ostał w y 
brany Piast. I tak się też stało.

P o s e ł  B u d z y ń s k i  p o d k r e ś la ,  ż e  
t a k a  l e g e n d a  jest obrazą narodu 
polskiego i w yrabiać m oże nrze- 
konanie, ż e  od początków  naszej 
historii żydzi w yw ierali w p ływ  na 
pow oływ anie w ładz w  Polsce. 
Z a p y t u j ę  p a n a  m in is t r a  c z y  w y 
m ie n io n e  p o d r ę c z n i c z k i  obow iązu
ją  i k i e d y  z o s t a n ą  w y c o f a n e .

I d z i e s z  z p r ą d e m  c z a s u

c zyta ją c  A B C

korski, nasuwa i mnie próbę takiego 
określenia:

>tZły kartel to jest kartel, który 
mnie eksploatuje, a dobry kartel gdzie 
ja mogę kogoś eksploatować".

Nie chciałbym, aby p. minister rol
nictwa imieniem polityki buraczanej 
nazwa! kartel cukrowy dobrym kar
telem.

Przerwany łańcuszek
Referent ustaw; o uregulowaniu 

obrotu mięsem p. Dębieni, zaznaczył 
że porządkuje ona wielkie rynki zby
tu, które w dziale produkcji mięsnej 
są następujące: Wa.szawa, Mysłowi
ce, Łódz Poznan. Kraków, Lublin i 
Lwów. Dotychczas handel produkcją 
zwierzęcą spoczywa, w rękacn nui - 
towników żydów którzy pilnowali, 
by na rynek nie dostał się nikt z po
za ich klanu. Projektowana ustawa 
przerywa ten łańcuszek i daje moż
ność wprowadzania drogą rozporzą
dzeń wyłączności sprzedaży za po
średnictwem koncesjonowanych Ie,- 
misjoiierów, względnie organizacji 
rolniczych, mających prawo do sprze 
daty komisowej. Jest to zasadnicze 
cecha ustawy.

Nie ustawa 
lecz pełnomocnictwa

P. Prystorowa nazywa ustawę pej- 
lumocnictwem dla mlnis.ra Jo wy
dawania rozporządzeń wykonaw
czych. Będzie głosować za ustawą, 
bo chodzi o zagadnienie aprowizacji 
związanej z obronnością oaństwa, 
ale zgłasza szereg poprawek.

Pokrzywdzenie miast
P. Jahoda Żółtowski zarzuca, że u- 

stawa proteguje interesy rolników 
bez oglądania się na zemiosło i prze- 
mysł przetwórczy. Nie można dawać 
daleko idącego Pierwszeństwa wsi 
kosztem upośledzenia miast.

W  głosowaniu wszystkie trzy usta
wy uchwalono, odrzucając wnioski 
mniejszości.

Nowela o praktyce 
lekarskiej

P. ks. Lubelski referował rządowy 
projekt ustawy o  zmiank rozporzą
dzania Prezydenta w sprawie wyko
nywania praktyki lekarskiej. Projekt 
zmierzał do tego, aby przez zamknię
cie na czas określony Usty człon- 
ków izb fekan kich w poszczególnych 
okręgach lut miejscowościach po
wstrzymać osiedlanie się lekarzy w 
miastach, gdzie por-oc lekarska jest 
dostatecznie zabeztńeczona i zmusić 
i ;h do osiedlania się w miejscowo
ściach mniejszych, zwłaszcza po 
wsiach.

Projekt rządowy, który obudził 
zaniepokojenie w  świecie lekarskim 
i w społeczeństwie został przez ko
misję gruntownie zmieniony. Pozo
stał tylko przymus osiedlenia się 
młodych lekarzy w  m iejscowo
ściach mniejszych poniżej 5000 mie 
szkańców przez 2 Ia'a i dotyczy to 
tylko tych lekarzr, którzy będą za
pisani na listę członków Izb Lekar
skich po 1 kwietnia 1939 r. i to w 
ciągu 5-ciu lat od otrzymania dy
plomu. Wolni od tego mają byc tyl 
ko lekarze w  czjn n ej służbie w o j
skowej. Wszystko inne co w yw oła
ło słuszne zastrzeżenia świata le
karskiego i społeczeństwa i co było 
uważane za zamach na wolność

zawód”  lekarskiego, zostało z pro
jektu usunięte.

Według danych departamentu 
zdrowia jest obecnie do obsadzenia 
250 placówek, gdzie lekarze mają 
zapewnione warunki pracy i utrzy
manie.

W  dyskusji przemawiał pierwszy 
p. Ostrowski, przypominaiąc, że je 
den z wybitnych polityków angiel
skich stwierdził, że jedna z pod
staw siły i potęgi angielskiej leży 
w niezależności zaw«du sędziow
skiego Zdawało mi sic, że w  P ol
sce w olny jest zawód lekarski. Nie
stety, projektowana nowe.izacja 
zamienia wolny stan leka -ski w 
niewolny, nie poprawiając jedno
cześnie warunków sanitarnych 
kraju

Dane zebrane przez Uniwersytet 
Jana Kazimierza wykazują, że 
zmniejsza się stale ilość kandyda
tów na wydział lekarski. Obecny 
projekt spowoduje dalszy spadek, 
zwłaszcza kandydatów narodowości 
polskiej, co jest szczególnie ważne 
w stosunku do kresów.

Braki w nauce
Poważniejszą jeszcze sprawą są 

li-ak5 w polskiej nauce lekarskiej. 
W niektórych specjalnościach m a
my w  kraju po jednym  specjali
ście. Postanowienia projektu usta
wy głuszą, że asystent po 8 latach 
pracy w  zakładzie naukowym czy 
klinice, gdzie pi-acując, nie ma 
prawa zarobkowania, musi iść za
robkować na wieś. Taki przepis nie 
przyczyni się do napływu młodych
M a B O B m a a B B m B i a B B B i

sił do lekarskich zakładów nauko
wych. Dlatego zgłaszam poprawkę, 
uzgodnioną ż referentem i z rzą
dem, żeby zwolnić od tego obo
wiązku tych lekarzy - pracowników- 
naukowych, którzy co najmniej w 
ciągu 5 lat oddają się studiom prak 
tycznym bądź teoretycznym w za
kładach naukowych, klinikach uni
wersyteckich i szpitalach, wyzna
czonych przez Ministra Opieki.

50 proc. lekarzy 
to zydzl

P- Surzyński powołując się ua 
Mały itoczmk Statystyczny wyka
zuje, że w  Polsce ilość lekarzy jest 
mała, a w  porównaniu do innych 
państw, za Polską zaajduje się ty l
ko Jugosławia i Finlandia. Roz
mieszczenie lekarzy jest złe. Spec
jalnego posmaku nadaje tej rzeczy 
fakt, że blisko 50 proc. lekarzy 
nałoży do mniejszości,, narodowej. 
Jeżeli się zważy, że na wypadek 
w ojny 2 3  lekarzy idzie pod Dren, 
a wszelki” zaniedbania sanitarne 
uwydatniają, się w  czasie wojny 
w  sposób jaskrawy, to w  razie epi
demii będziemy bezradni. Dla lud
ności cywilnej pozostanie znikoma 
ilość lekarzy. Brak nam zupełnie 
bakteiitlcgów  i epidemologów, lak 
samo i jak rentgenologów i chirur
gów.

Ustawę uchwalono wraz z po
prawką p Ostrowskiego.

W czwartek rozpocznie z obra
dy nad projektem ustaw o ordy - 
nacji wynorczej miejskiej i w iej
skiej.

ma byc wykonane w  terminie od 
3 —  11 dn

Są stawiane wnioski o  rozbiórkę 
budynków, może nieestetycznych 
ale zdatnych jeszcze t»u użytku.

Z początku ludnoaó przeiożono. 
próbowała się bronić, gdy jednał 
sauważyłf że pod ochroną oolkii 
robotnicy walą złe płoty, że to i 
ówarie naiożnno kary — naka. a 
roDoty vr, bonuje jak najprędzej z 
obawy pm*d konsekwencjami. 
Musi tapoż: czać się na kupno bar
dzo drożejących w  tych waran aicn 
materiałów budowlanych.

Każdy obywatel niewątpliwie pra 
gnie, aby Polska wyglądała pięk
nie i wszyscy zgadzają się, że jest 
wiele zaniedbań, ale nie można żą
dali- aby w ciągu kilku dni, cały 
kraj zmienił wygląd.

Pot. Tarnowski stwieroos, ie  
niedopuszczalnym jest nadawanie 
nakazom wtadz budowlanych Klau
zuli natychmiastowe;, wy tonaino- 
sci, że wysyłanie takich nakazów 
jest sprzeczne z zasadą praworząd
ności, obniżka pooracie prawa, pod
rywa autorytet władz administra
cyjnych I psuje ich stosunki z roz
goryczoną w  najwyższym stopniu 
ludnością.

S e n a t  i p ł o t y
Na posiedzeniu kom isji rolnej 

senaiu przy referacie sen. K le - 
szczyńskiego o projekcie ustawy 
dotyczącej zabezpieczenia podaży 
Drzedm iotów pow szedniego u żyt- 
ku uw ydatniły  się zastrzeżenia co 
do dania rządow i nadm iernych” 
uprawnień ustawowrych, a to na 
skutek zarządzeń porządkow ych 
ostatnich dni min. spraw  w ew n ę
trznych, które wy w ołały w  Kraju 
a w  szczególności na w si ogólne 
poruszenie.

Z ło to  .lis zp a ń s k ić
pozostanie 

w Banku Franci)
P A R Y Ż, 6. 7. Trybunał paryski 

postanowił, że 10 ton złota, nale
żącego do Banku Hisrpauskiego, 
zdeponow anych w. i9 S ł r. w  Ban 
ku Francuskim  w  M ont -de-M ar- 
son, pozostanie nadal w  M on t-de- 
Marson.

W ładze obu  hiszpańskich stron 
w oju jących  dow odziły , że Bank 
Hi-zpański działa na ich  teryto
rium i zażadały wydania złota 
bankow i w  Barcelonie, w zględnie 
w Burgos.

W sw oim  czasie sąd uznał się 
za niew łaściw y. Obecnie sprawa 
była ponow nie rozpatryw ana z 
in icjatyw y rządu barcelońskiego.

Podsłuch w ‘niesekaniu b. prem iera rosyjskiego

Zamach na KiereńsKiego
p l a n o w a l i  a g e n c i  6 . P .  L .

L O N D Y N , 6. 7. , ,E v e n in g  S t a n 
d a r d "  poda je  a z i ś  sensacyjny w y 
wiad z b. prem ierem  rosyjskim
0 pułapce zastawionej na niego w  
raszłym roku w  Paryżu przez a- 
gentów  GPIT.

M ia ło  t o  m i e j s c e  w k r ó t c e  p o  p o 
r w a n iu  e g n .  M u l l e r a .  P e w n e g o  
d n ia  w  b iu r z e  K ie r e ń s k ie g o  w  P a -  
j y ż u  z ja w i ł o  s ię  d w ó c h  n i e z n a 
n y c h  lu d z i ,  t w ie r d z ą c ,  i ż  p r z y s z l i  
z  b iu r a  t e ł e f o m c z n e g o  c e l e m  s p r a 
w d z e n ia  a p a r a t ó w .

O d  t e j  c h w i l i  telefon zaczął w a
dliw ie działać i g d y  p o  p e w n y m  
c z a s  e K i e r e ń s k i  z a w e z w a ł  in s p e k 
t o r a  z b iu r a  t e l e io n ó w ,  c e l e m  
s p r a w d z e n ia  p r z y c z y n y  d e f e k t u ,  
o d k r y t o ,  iż d o  telefonu K icreń -
1 k i e g o  d o łą c z o n a  j e s t  d r u g a  l in ia ,  
k t ó r a  p r o w a d z ą c  d o  in n e g o  d o m u  
n a  t e j  s a m e j  u l i c y ,  m . m / l i r  tn p o d  
b lu c h iw a n ie  w s z y s t k i c h  r o z m ó w  
K ie r e ń s k ie g o .

O k a z a ło  s ię , ż c  d w a j  r z e k o m i  
p r a c o w n i c y  b iu r a  t e l e f o n ó w  b y l i  
agentami GPU i przeprowadzili

linię do mieszkania znanego fran 
cuskiego kom unisty, u którego 
znaleziono specjalne aparaty do 
podsłuchiwania rozm ów  telefon i
cznych.

G d y  p o l i c j a  w k r o c z y ł a  d o  w s p o 
m n ia n e g o  m ie s z k a n ia ,  k o m u n is t a  
ó w  z d o ła ł  u c ie c ,  a  ż o n a  j e g o  i 
d w a j  w s p ó ł p r a c o w n i c y  o d m ó w i l i  
p o d a n ia  m ie i s c d  j e g o  p o b y t u .

Jak s ie  p 'ź n i e j  okazało agenci 
GPU obserw ow ali również biuro

pisma „N ow a R osja ", któreg* K ie
reński by ł redaktorem .

Zapytany, czy podobny zamach 
byłby  m ożliw y w  L ond jn ie , K ie
reński ośw iadczył: „n ie , b y ło b j 

to tutaj o w ‘ ele trudniejsze. W e 
Francji bowiem  u :elu pracow ni
ków  telefonów  i innych urzędów  
jest członkam i partii kom unisty
cznej, co ułatwia bardzo pracę 
G PU ".

rra a  u B
Teł /W iv i

J E R O Z O L 1 I M A , 6 . 7. W  I l a i f i e  
rzucono bom bę na posterunek p o 
licy jny . 20 osób, w  tym  18 A ra 
bów  poniosło śm ierć. 00 osób zo
stało rannych. W  m ieście ogłoszo
no zakaz pokazywania się na u li
cach pom iędzy godz. 19-tą a 6 -tą .

JEIiO ZO iAM A, 6. 7 . N a  je d n e j

z n a jb a r d z i e j  o ż y w i o n y c h  u l i c  I d -  
A v ii’u z o s t a ła  we ś r o d ę  p o p o ł u d 
n iu  r z u c o n a  p r z e z  n i e z m n y c h  
s p r a w e n w  b o m b a .  N a  s k u t e k  e k s 
p l o z j i  łe d ira  ż y d ó w k a  p o n io s ła  
ś m ie r ć ,  a  k i lk a n a ś c ie  o s ó b  o d n i o 
s ło  I ż e is z e ,  lu b  c i ę ż s z e  o b r a ż e n ia .
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